
Mikrowywiad „TA”

Z myślą 
o zimie

Rada Robotnicza w swej 
codziennej działalności rozpa­
truje wiele istotnych dla kom 
binatu spraw. Jak mówi se­
kretarz Rady Bolesław PAN­
KOWSKI zajmuje się ona 
wszystkim, co dotyczy Zakła­
dów.

— Co aktualnie znajduje 
się na „warsztacie” tego or­
ganu Samorządu Robotnicze­
go.

— Pracujemy w oparciu o 
kwartalne plany — mówi on. 
W ub. miesiącu dokonaliśmy 
analizy gospodarki miałem 
węglowym i złomem, zaś w 
początkach listopada omówi­
liśmy przygotowanie trans­
portu zakładowego do zbliża­
jącej się zimy. Zajmiemy się 
także odzieżą roboczą i ma­
teriałami zbędnymi. Jednak 
najbardziej absorbuje nas 
przygotowanie do zimy całe­
go przedsiębiorstwa. Należy 
przecież przeanalizować jak 
zostaną zabezpieczone urzą­
dzenia oraz czy zapewnione 
będą odpowiednie warunki 
bhp w tych jakże trudnych 
dla całej załogi miesiącach. 
Już 18 bm. zbiera się w tej 
sprawie prezydium rady. O- 
becnie działa 5 komisji, któ­
re prowadzą 
przygotowują 
to posiedzenie.

— Jakie to

Pierwsze zebranie POP w „Azotach”

Rozpoczęły się pierwsze uroczyste zebrania podstawowych 
organizacji partyjnych, na których członkowie egzekutywy 
Komitetu Powiatowego i Zakładowego PZPR dokonują wrę­
czenia nowych legitymacji członkom partii. Pierwsze takie 
zebranie, w którym uczestniczyli: I sekretarz KP PZPR mgr 
Eugeniusz Michoń, I sekretarz KZ PZPR Ryszard Kozioł oraz 
dyrektor ZA mgr inż. Stanisław Opałko, odbyło się w orga­
nizacji. partyjnej Amoniaku.

Wręczenia ncwych legitymacji dokonał tow. E. Michoń, 
który jednocześnie obszernie zreferował aktualne zadania 
POP i członków partii w świetle majowego plenum KW i 
VIII plenum KC PZPR, jak również poinformował towarzy­
szy o aktualnej sytuacji politycznej i gospodarczej regionu

tarnowskiego. Poza wręczeniem nowych legitymacji byliśmy 
świadkami kolejnej, miłej uroczystości wręczenia wiązanek 
kwiatów zasłużonym i najstarszym stażem działaczom par­
tyjnym tej organizacji.

Organizacja partyjna Amoniaku dla uczczenia uroczystej 
chwili podjęła cenne zobowiązania dorzucając jeszcze jeden 
tysiąc ton do 3 tys. ton amoniaku, jakie się już uprzednio 
podjęli wyprodukować.

Nadto w IV kwartale br. obniżą techniczne koszty wyko­
nania tego produktu o 1 min zł.

Podobne zebrania odbyły się w takich organizacjach par­
tyjnych, jak Akrylonitryl, Biuro Projektów, Budowlano- 
Drogowy; Chlor II, Dyrekcja Techniczna, Elektrownie, E- 

. nergo-Wodny, Formalina, Inwestycja, Kwas Azotowy I, Ad­
ministracja i Katalizatory. W sumie nowe legitymacje par­
tyjne, w wyniku odbytych zebrań podstawowych organiza­
cji partyjnych, otrzymało już 517 towarzyszy. Warto pod­
kreślić prawie 100-procentową frekwencję członków partii, 
jak również sprawną organizację zebrań.

O bliższych szczegółach z odbytych zebrań POP w Zakła­
dach Azotowych w następnym numerze.

Każdy 
pracownik 
„Azotów”

Czytelnikiem „TA”
— szczegóły 

prenumeraty
Tarnowskich Azotów” 
na rok 1968 
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są komisje, 
kto im przewodniczy?

— Zostały one powołane 
przez Prezydium Rady. E. 
Dziki czuwa nad pracą dwu 
zespołów: gospodarki maga­
zynowej i materiałowej oraz 
transportu. St. Woźniak i 
reszta członków „jego” korni-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Do nauczycieli

KTARNOWSKIS

> Pismo edznaczeoe Złotą Honorową Odznaką Zw. Zaw. Chemików <

badania oraz 
materiały na

wychowawców

Tarnów, 21 listopada 1967 r.

Trudna i odpowiedzialna jest praca pedagoga. Tym bar­
dziej powinniśmy ją cenić i szanować. Nie tylko od święta! 

Fot. St. Chabior

NAKŁAD 7.050 egz.

ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
IM FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej 
ogłasza otwarty konkurs fotograficzny 

, pod hasłem ,
MOJ TARNÓW

Cena 50 gr

Wyróżnienie dla Brygad Pracy Socjalistycznej

I
I
iI

REGULAMIN KONKURSU:
Celem konkursu jest artystyczne zarejestrowanie w 

fotografii zabytków Tarnowa, jego architektury i sztu­
ki oraz scen z.życia współczesnego Tarnowa.

1) W konkursie mpgą brać udział wszyscy fotogra­
fujący zarówno zrzeszeni, jak i niezrżeszeni.

2) Uczestnictwo w konkursie jest bezpłatne. Każdy 
z uczestników może nadesłać dowolną ilość fotogra­
mów czarno-białych wykonanych na papierze błysz­
czącym o rozmiarach co najmniej 18x24 cm.

s/Na odwrotnej stronie fotogramu, w lewym dol­
nym rogu należy podać następujące dane: imię i na­
zwisko autora, dokładny adres, kolejny numer foto­
gramu nadesłanego na konkurs, krótki rzeczowy opis 
tematu.

4) Prace należy nadsyłać pod adresem: mgr Stanisław 
Dumański, Tarnów, ul. Krakowska 19 — Bank Inwe- 
stacyjny, z dopiskiem na kopercie: „Konkurs fotogra­
ficzny”, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 31 
grudnia 1967 r.

W wypadkach spornych decyduje data stempla po­
cztowego. . .

5) Organizatorzy nie biorą odpowiedzialności za za­
ginięcie lub uszkodzenie prac w transpórcie.

6) Najlepsze prace prócz nagrodzenia bądź wyróż­
nienia ich przez Sąd Konkursowy będą eksponowane 
na organizowanej przez Towarzystwo Przyjaciół Zie­
mi Tarnowskiej wystawie w styczniu 1968 r.

7) Skład Sądu Konkursowego będzie podany w ter­
minie późniejszym w komunikacie prasowym.

8) Za fotogramy najlepiej odpowiadające hasłu kon­
kursu będą przyznane następujące nagrody:

I nagroda — 2000 zł 
dwie II nagrody — 1000 zł 
pięć III nagród po 500 zł

Prócz tego będą przyznane pamiątkowe medale oraz 
dyplomy za najcelniejszy dobór tematu i najlepiej wy­
pracowany technicznie fotogram. Uczestnicy, których 
prace eksponowane zostaną na wystawie otrzymują 
dyplomy. Najlepsze prace zostaną wykorzystane — 2»a 
zgodą autorów — w publikacjach o Tarnowie i hono­
rowane wg obowiązujących stawek.

9) Nagrodzone i wyróżnione fotogramy zostaną prze­
kazane miejscowemu Muzeum w celu zdeponowania 
ich w zbiorach ikonograficznych. . .

10) Zwrot fotogramów nienagrodzonych i niewyroz-
nionych nastąpi po zakończeniu wystawy w lutym 
1968 r. .

11) Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w. dniu otwar­
cia wystawy w styczniu 1968 r. O dacie otwarcia wy­
stawy uczestnicy konkursu zostaną poinformowani pi­
semnie. n z . ... .

12) Instancją decydującą o właściwej interpretacji
regulaminu są organizatorzy. ______

Spotkanie przodujących 
brygad resortu chemii 

w Tarnowie

i Zarządu Głównego Związku Zawodowe-Prezydium .
go Chemików wspólnie z Ministerstwem Przemysłu 
Chemicznego przyznało nagrody dla brygad pracy so­
cjalistycznej, najbardziej wyróżniających się w reali­
zacji zobowiązań podjętych z okazji 50 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

osobowa brygada Jana PO- 
DOLUCHA — ZBAChem.

Do wyróżnień przyznanych 
tym 
Chem. 
czarny 
lacje.

W związku z tym w dniu 
17 XI 1967 roku w sali teatral 
nej Domu Dziecka Zakładów 
Azotowych w Tarnowie odbę­
dzie się uroczyste spotkanie z 
członkami wyróżnionych BPS.

W spotkaniu, które poświę­
cone będzie podsumowaniu 
rozwoju ruchu współzawod­
nictwa pracy w przedsiębior­
stwach podległych ZPA z 
okazji 50 Rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, udział we­
zmą przedstawiciele Zarządu 
Głównego i Zarządu Okręgu 
ZZChem, dyrektor Zjedno­
czenia Przemysłu Azotowego, 
przewodniczący rad zakłado­
wych przedsiębiorstw podle­
głych Zjednoczeniu oraz 
członkowie BPS.

Z przyjemnością podajemy 
do wiadomości, iż spośród 
Brygad Pracy Socjalistycznej 
naszego przedsiębiorstwa wy­
różnione zostały dwie bryga­
dy, a mianowicie: 12-osobowa 
brygada Edwarda SIUDUTA 
— Syftteza, Remonty oraz 13-

PRZEPRASZAMY...
...naszych Czytelników za du­

że opóźnienie w wydaniu bie­
żącego numeru naszego pisma, 
z uwagi na trudności technicz­
ne Rz. Z. Graf.

REDAKCJA

brygadom przez ZZ 
i Ministerstwo dołą- 

nasze serdeczne gratu-

Przyłączając się w przededniu Waszego Święta — Dnia 
Nauczyciela — do życzeń i gratulacji składanych przez mło­
dzież i cale społeczeństwo, pragniemy Wam w imieniu pra­
cowników Zakładów Azotowych przekazać szczere pozdro­
wienia i słowa uznania.

Waszą piękną, trudną i bardzo odpowiedzialną pracą 
kształtujecie młodych łudzi, decydujecie o ich postawie w 
życiu i pracy. Od Was to przede wszystkim zależy, czy mło­
da kadra co roku zasilająca szeregi załogi naszego kombina­
tu, będzie odpowiednio przygotowana do wykonywania swo­
ich obowiązków, czy im potrafi podołać.

Doceniając ogromną rolę, Jaką spełniają w procesie pro­
dukcji wysoko kwalifikowani pracownicy, staramy się dopo­
móc Wam w rozwiązywaniu kłopotów i trudności towarzy­
szących Waszej pracy.

Kontakty Zakładów ze szkołami i to podległymi
Zakładowi Szkolenia Zawodowego, jak i szkołami podstawo­
wymi i IV Liceum Ogólnokształcącym nie ograniczają się do 
sporadycznego składania życzeń z okazji Dnia Nauczyciela 
bądź innych uroczystości.

Przez okrągły rok z podziwem obserwujemy pracę nauczy­
cieli i — praktycznie —na co dzień pragniemy Wam i mło­
dzieży przychodzić z pomocą. Problemy dyrekcji szkół i nau­
czycieli znane są załodze „Azotów”. Nie szczędzi też ona sił 
i środków, by warunki Waszej pracy ulegały stałej popra-

(Ciąg dalszy na str. 3)

Kiedy w Tarnowie spółdzielnia absolwentów PLTP ?

Wystawa mebli i tkanin
Warto było obejrzeć w salach BWA wystawę mebli i tkanin 

stanowiących dotychczasowy dorobek absolwentów Państwowe­
go Liceum Technik Plastycznych w Tarnowie. Eksponaty wy­
konali słuchacze klas maturalnych tej szkoły na przestrzeni 
lat. Dziełem chłopców były gustowne meble, a dziewcząt — pię­
kne tkaniny.

Tarnowianie oglądali wystawę i ... kręcili z uznaniem gło­
wami. Eksponowane meble chętnie by kupili. Tylko gdzie? 
Nie znajdą ich w sprzedaży. Były to unikalne prototypy indy­
widualne. Mogłyby one wejść do produkcji pod warunkiem 
zorganizowania w Tarnowie specjalnej spółdzielni zatrudniają­
cej właśnie absolwentów PLSP. Powodzenie placówki byłoby 
z pewnością ogromne, a mieszkańcy miasta nie musieliby mie­
siącami wyczekiwać na dostawy nie najładniejszych serii prze­
mysłu meblarskiego. Z drugiej strony absolwenci szkoły zna­
leźliby zatrudnienie na miejscu. Postulatem tym winny szerzej 
zainteresować się władze miejskie.

W 18 pokoikach wystawowych nowoczesne mebelki świetnie 
pasowały do pięknych tkanin. Były więc gobeliny, kilimy, na­
rzuty, tkaniny podłogowe tzw. futrzaki, a nawet ubraniowe. 
Tarnowska ekspozycja, znacznie poszerzona, zostanie powtórzo­
na w Krakowie, gdzie jej otwarcie nastąpi 25 bm.

(Kyz)

Jedna z uczennic PLTP 
demonstruje eksponaty 
trwającej w BWA wystawy 
mebli i tkanin.

Fot. J. Więcek

Fotografowanie jest już 
dzisiaj' bardzo popularnym 
hobby. Jego rozwojowi sprzy­
ja coraz lepszy, łatwiejszy w 
obsłudze i tańszy sprzęt fo­
tograficzny, fachowa literatu­
ra, koło fotograf w-amatorów 
działające przy domach kul­
tury, a wreszcie różnorodne 
konkursy ogłaszane przez 
prasę, telewizję i inne insty­
tucje.

Coraz mniej jest również 
tych amatorów, którzy ogra­
niczają się do robienia zdjęć 
do albumów rodzinnych. Co­
raz częściej urzeka nas pięk­
ny widok, przyroda, a zwłasz­
cza przepiękne, zabytkowe 
budowle, malownicze zaułki

i architektura najnowsza. Nie 
brak ich i w naszym mieście. 
Wielokrotnie eksponowany 
renesansowy ratusz za każ­
dym razem, w nowym, cieka­
wym ujęciu daje nowe wra­
żenia.

A ile jest nie odkrytych, 
znanych tylko poszczególnym 
jednostkom obiektów godnych 
sfotografowania? A nowe 
wzniesione, w ostatnich cza­
sach, na naszych oczach bu­
dowle?

Sądzimy, że do konkursu 
stanie szeroka rzesza miesz­
kańców Tarnowa, a jego plon 
będzie bogaty i wartościowy.

Będzie stanowił szczególny 
obraz naszego miasta.

TRYBUNA CZYTELNIKÓW
KRADZIEŻ

NA CMENTARZU

na

Mnie 
sprawa, 
nazwać wybrykiem. Kradzież 
kwiatów. Co gorsza zdarzają 
się one na cmentarzu przez 
cały rok. Nawet tam ręka 
ludzka potrafi sięgnąć po „nie 
swoje”.

osobiście dotknęła 
której nie można

W ostatnim numerze „TA” 
przeczytałam piękne słowa o 
Święcie Zmarłych. Nie wszę­
dzie i nie wszyscy umieją się 
jednak zachować na cmenta­
rzu. Z Dólem patrzyłam
starsze już dzieci szkolne wy­
śmiewające i drwiące 
swycr. starszych kolegów sto­
jących na warcie.

Byłam na świerczkowskim 
cmentarzu nazajutrz. Widok 
był smutny — porozrzucane 
kwiaty, słoiki, lampki — ktoś 
to musiał zrobić.

ze
W. S.

Tarnów — 3

SPRAWY BŁAHE, ALE...

Nie pracuję w Zakładach, 
ale często odwiedzam budy­
nek administracji. Już od 
pewnego czasu boję się prze-

chodzić przez główny hall na 
parterze, posadzka bowiem 
jest tak śliska, że o stracenie 
równowagi nietrudno. Ob­
serwuję również jak chodzą 
kobiety noszące „szpilki”. 
Trochę śmiesznie to wygląda, 
ale zamiast śmiechu wołał­
bym widzieć tam kawałek 
chodnika. Chodnika, który 
byłby jednak lepszy gatun­
kowo od znajdującego się 
w obecnej chwili w korytarzu 
na parterze administracji.

Katarzyna

NIEPRZYGOTOWANIE 
I FATALNA 

POLSZCZYZNA

N.

Panie redaktorze!
Niedawno byłam na „Pio­

sence dla załogi”. Program

urozmaicony, każdy mógł zna­
leźć coś dla siebie. Nie o tym 
chcę jednak pisać. Chodzi mi 
o konferansjera. Raził fatalną 
polszczyzną, mówił rzeczy, 
które wywoływały uśmiech 
politowania na twarzach wi­
dzów (tytuły piosenek nie 
polskich), a wszystko to wyni­
kało z kompletnego nieprzy­
gotowana się prowadzącego 
imprezę.

A widz oczekiwał krótkich, 
zwięzłych i treściwych zapo­
wiedzi, które mógłby zrozu­
mieć znając swoją ojczysty 
mowę.

Andrzej K.
Z-d Kaprolaktamu



Kolo SITP Chem przy SOWI 1 Przodują w oszczędzaniu

E Po pewnym okresie stagnacji koło SITPChem przy 
SOWI ZA, ponownie zaczyna działać, w czym niemała 
zasługa nowo powołanego zarządu.

Ostatnie zebranie członków
koła, w którym uczestniczył 
przedstawiciel Zarządu kom­
binatu SITPChem inż. Paweł 
Turko, poświęcone było za­
gadnieniom wentylacji w 
przemyśle ze szczególnym u- 
względnieniem jej rozwoju w 
naszych Zakładach w okresie 
15 lat.

W czasie rozmów i dyskusji 
poruszono szereg innych cie­
kawych tematów, które przy 
pełnym wkładzie pracy 48 
członków koła mogą przynieść 
pozytywne rezultaty. Domino­
wała w tych rozważaniach 
szczególnie troska o zabezpie­
czenie przed korozją nieraz 
bardzo cennych urządzeń kons 
trukcyjnych i produkcyjnych.

Wiele czasu poświęcili 
członkowie koła w czasie ze­
brania rozważaniom nad uak­
tywnieniem brygad pracy so­
cjalistycznej. Rozważano też 
możliwość nawiązania ściślej­
szych kontaktów z organiza­
cjami NOT innych zakładów 
pracy. I tak w najbliższym 
czasie spotkają się ze swymi 
kolegami z „Tamelu” oraz 
walcowni blach zimnych w 
Nowej Hucie.

Następne posiedzenie koła 
poświęcone będzie zagadnie­
niom zabezpieczeń antykoro­
zyjnych oraz przygotowaniom

zestawów filmów o tematyce 
bhp, przeznaczonych dla mi­
strzów i brygadzistów SOWI.

Z okazji 50 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej człon­
kowie koła przygotowali ga­
blotkę z próbkami spawalni­
czymi, które będą stanowić 
bardzo cenną pomoc przy 
szkoleniu spawaczy.

Poczynaniom Zarządu Koła 
SITPChem przy SOWI — ZA 
należy przyklasnąć i życzyć 
aby takich inicjatyw, • dają­
cych ogólnozakładowe korzyś­
ci, było jak najwięcej.

B. WITKIEWICZ

Warto przeczytać

Podsumowaniu dotychczasowych wyników oszczędzania i przed­
stawieniu planów szkoły w tej dziedzinie na przyszłość poświęco­
ny był specjalny poranek zorganizowany 30. X br. w szkole 
„Pomniku Tysiąclecia” w Tarnowie-Swierczkowie. W czasie jego 
trwania kierownik szkoły J. Grabiec i opiekun SKO J. Wiśniow­
ska mówili o formach i efektach oszczędzania, zaś młodzież wier­
szem i piosenką udowodniła, że te sprawy nie są jej obce.

Tradycje oszczędzania mają tu 18 lat. Wyniki osiągnięte w tej 
dziedzinie w ubiegłym roku przez szkołę — to ponad 160 tys. 
złotych na zbiorowej książeczce PKO, drugie miejsce w skali wo­
jewództwa we współzawodnictwie, rozmiłowania młodzieży w róż­
nych formach oszczędzania.

W bieżącym roku szkoła przystąpiła również do konkursu: 
„Oszczędzamy w zimie, przyjemnie spędzamy czas w lecie”. 
Na zbiorową książeczkę PKO zebrano już około 100 tys. złotych 
z tego ponad 10 tysięcy złotych w październiku. W oszczędzaniu 
przodują uczniowie klas młodszych. Najwięcej pieniędzy odłożyli 
podopieczni p. B. Baryczki — uczniowie klasy Ib.

Oprócz oszczędzania pieniędzy prowadzone są w „Tysiąclatek” 
akcje społeczne wdrażające młodzież do gospodarności, poszano­
wania mienia itp. położono tu np. duży nacisk na oszczędzanie 
podręczników szkolnych, wprowadzając współzawodnictwo w for­
mie międzyklasowego konkursu na najdłuższą żywotność ksią­
żek. I trzeba przyznać — z dobrym skutkiem, bo niektóre książki 
zmieniają już po raz piąty właścicieli, a wyglądają jak nowe.

Oprócz tego młodzież uczona jest poszanowania mienia spo­
łecznego i własnego (umeblowanie, sprzęt, odzież, obuwie itp.), 
bięrze też udział w takich akcjach społecznych o charakterze 
gospodarczo-oszczędnościowym jak zbiórka makulatury, czy żo­
łędzi dla nadleśnictw w celu zdobycia funduszy dla szkolnego 
kółka biologicznego (zebrano już ponad 1 tonę żołędzi!), jak rów­
nież sadzenie drzewek w szkółkach leśnych.

Zamierzenia szkoły na rok 1967/68 w dziedzinie oszczędzania są 
ambitne. ...„Chcemy zebrać na książeczkę PKO więcej pieniędzy 
niż w roku ubiegłym — mówi opiekunka SKO p. J. Wiśniowska 
— i zdobyć I miejsce we współzawodnictwie międzyszkolnym — 
dodaje kierownik szkoły J. Grabiec.

Zamierzenia te są również realne. Bo sprawom oszczędzania 
i racjonalnego gospodarowania poświęea się w „Tysiąclatce” 
wiele czasu. BW.

Śladem 
naszych interwencji
Niedawno w Trybunie 

Czytelników „TA” zamie­
ściliśmy list pracownicy 
naszego przedsiębiorstwa, 
poruszający sprawę przy­
działu deputatu węglowe­
go w naszych Zakładach.

Oto wyjaśnienie kie­
rownictwa działu zaopa­
trzenia:

„... Jeśli członkowie ro­
dziny (poza małżonkami) 
pracując zamieszkują ra­
zem we wspólnym miesz­
kaniu i prowadzą wspólne 
gospodarstwo, wówczas 
prawo do otrzymywania 
deputatu węglowego w 
wymiarze jak dla utrzy­
mującego rodzinę przysłu­
guje tylko jednej osobie. 
Pozostali członkowie nie są 
uprawnieni do pobierania 
deputatu węglowego, ani 
w naturze, ani w formie 
ekwiwalentu pieniężne­
go...”

Powyższy przepis praw­
ny jest stosowany we 
wszystkich zakładach pod­
legających ZPA 
nich jednakowo 
towany...”

i jest w 
interpre-

. Jk)

Telefon to nie
Jesień — to okres wytężo­

nej pracy przy zabezpiecze­
niu sieci telefonicznej, kablo­
wej i napowietrznej.

Jak nas poinformował mistrz 
sieci teletechnicznej J. Gajda, 
prace te polegają na prze­
glądzie łączy kablowych w 
studniach, czyszczeniu głowic, 
przeróbce złączek na liniach 
napowietrznych, wymianie 
przewodów krosowych i wie­
lu innych czynnościach. 
Wszystkie te prace winny być 
wykonane przed nadejściem 
mrozów i śniegu.

Brygady remontowców w 
swej pracy napotykają sze­
reg trudności, m. in. ścieki 
produkcyjne często dostają 
się do kanałów kablowych i 
tym wyrządzają poważne 
szkody, niszcząc kable. Prze­
wody napowietrzne ulegają 
korozji na skutek działania 
różnych mediów chemicznych 
i w związku z tym trzeba 
często dokonywać ich wymia­
ny.

Mimo tych trudności łącz­
nościowcy dają sobie dosko­
nale radę, a na szczególne 
wyróżnienie zasługują: A.

ferm

„FIZYKA OGÓLNA” — M. 
JE2EJEWSKI. Ten podręcz­
nik dla studiów nauczyciel­
skich zawiera całą niezbędną 
wiedzę z zakresu fizyki od e- 
lektrostatyki przez elektroma­
gnetyzm, optykę do zjawisk 
fotoelektrycznych. PZWS, str. 
399, 34 zł

„PROCESY STOCHASTYCZ­
NE” — M. ROSENBLATT. Ta 
praca dla naukowców i stu­
dentów stanowi wprowadze­
nie do wybranych zagadnień 
z teorii procesów stochastycz­
nych. Autor zakłada dobrą 
znajomość materiałów z zakre­
su analizy matematycznej oraz 
znajomość elementów algebry 
wyższej. Omawia również sko­
kowe przestrzenie probabili­
styczne i elementy teorii łań­
cuchów Markowa. PWN, str. 
264, 28 zł.

„OPAKOWANIA BLASZA­
NE W PRZEMYŚLE SPOŻYW­
CZYM” — Z. PAJDOWSKI. 
Materiał zawarty w książce o- 
bejmuje opis surowców uży­
wanych do produkcji opako­
wań blaszanych, zarys pro­
dukcji, wymagania jakościowe 
oraz zastosowanie puszek kon­
serwowych. WPLiS, str. 146, 
2Q zł.

„SUDETY” — J. SAROSIEK, 
K. SEMBRAT, A. WIKTOR. 
Jest to bardzo wyczerpujący i 
dokładny przewodnik przy­
rodniczy po Sudetach zawiera­
jący obok dróg turystycznych 
i informacji o schroniskach 
wiele danych ogólnych cha­
rakterystycznych dla tearo re­
jonu kraju. W’P, str. 223, 17 
zł.

Powstała
rada oddziałowa

Ostatnio w Zakładzie Trans 
portu Samochodowego odby­
ło się ogólne zebranie załogi, 
na którym dokonano wyboru 
rady oddziałowej. W skład 
zarządu weszli: Roman Szcze­
panek — przewodniczący, 
Jan Szawica — sekretarz, 
mgr inż. Ludwik Szymczak, 
Jan Drożański i Roman Ma- 
słoń — członkowie.

Przed nowo utworzoną ra­
dą oddziałową stoją trudne 
zadania. Najważniejsze z nich 
to m. in. starania o polepsze­
nie warunków pracy załogi 
przez wybudor/anie zaplecza 
technicznego i pomieszczeń 
socjalnych.

(Sj)

Dyplomy i odznaczenia dla krwiodawców

W d®w®d RïæaîSüEaia

I Z okazji dorocznego Tygodnia Honorowego Krwio­
dawstwa, w sali teatralnej ZDK w Tarnowie-Swiercz­
kowie odbyła się uroczystość wręczenia zasłużonym 
krwiodawcom i organizatorom akcji „honorowego 
krwiodawstwa” dyplomów uznania i odznaczeń.

W uroczystości wzięli udział: 
członek Zarządu Wojewódz­
kiego PCK red. L. Madejczyk 
dyr. mgr Cz. Sułkowski, prze­
wodniczący RZ ZA St. Kurow­
ski, naczelny lekarz ZA dr R. 
Nagórzański, przewodniczący 
ZK ZMS A. Prosowicz, przed­
stawiciele służby zdrowia oraz

DZIĘKUJEMY
za pozdrowienia, które przesłali nam*

Andrzej Lumbe z Gdyni
szermierze tarnowskiej „Unii” startujący w Szer­

mierczych Mistrzostwach Polski w Katowicach
zespół „Rybałci” klubu „Zachęta z IV Ogólnopol­

skiego Przeglądu Piosenki i Muzyki w Jeleniej Górze
Jan Wałęga z Olsztyna
Kazimierz Fronk — z kursu trenerów lekkiej atle­

tyki II klasy.
Stali Czytelnicy odbywający służbę wojskową w 

jednej z jednostek.
Stanisław Pecka i Andrzej Stankiewicz.

kilkudziesięcioosobowa grupa 
honorowych krwiodawców.

Uroczystość otworzył prze­
wodniczący ZP PCK dr St. 
Dem, podkreślając m. in. za­
sługi organizacji partyjnej i 
związkowej, aktywu ZMS 
„Azotów”, dyrekcji oraz re­
dakcji „Tarnowskich Azotów” 
w organizowaniu honorowego 
krwiodawstwa wśród załogi 
kombinatu.

Redaktor L. Madejczyk wrę­
czył odznaczenia honorowe i 
dyplomy uznania najbardziej 
zasłużonym dawcom krwi i 
działaczom społecznym. Wy­
różniający się ofiarnością 
krwiodawcy otrzymali upo­
minki rzeczowe ufundowane 
przez PCK, dyrekcję Szpitala 
Miejskiego im. Domańskiego 
w Tarnowie i ZK ZMS.

Dyplom uznania i odznakę 
honorową II stopnia otrzyma­
ły Zakłady Azotowe w Tarno­
wie, a dyplomy uznania — ko­
ło ZMS Z-du Pomiarów i Au­
tomatyki, które w akcji hono-

ro wego krwiodawstwa przodu 
je w przedsi biorstwie, K. Saj 
dak — prezes koła honoro­
wych krwiodawców, istnieją­
cego przy ZK ZMS oraz lekarz 
medycyny Jerzy Bzdulski pro­
wadzący jedyny chyba w kra­
ju punkt honorowego krwio­
dawstwa na zasadach społecz­
nych.

Z grona pracowników na­
szych Zakładów odznaki hono­
rowe otrzymali: J. Górak — 
złotą, B. Osłoń, L. Kubiś, Z. 
Chramęga, B. Praefort, St. 
Niepsuj — srebrne, T. Gębski, 
J. Lis, I. Palak — brązowe.

Uroczystość była pięknym 
aktem uznania i wdzięczności 
dla honorowych krwiodaw­
ców, którzy poprzez bezintere­
sowne oddanie krwi ratowali 
niejednokrotnie ludzkie życie. 
Zakłady Azotowe, co podkre­
ślali w swych wystąpieniach 
mówcy, przodują w powiecie 
tarnowskim w propagowaniu 
i wynikach osiąganych w ak­
cji krwiodawstwa.

Po części oficjalnej uroczy­
stość zamieniła się w przyja­
cielskie spotkanie przy kawie 
i ciastkach.

Wybór zawodu - ważna decyzja
KAŻDEGO ROKU KILKUDZIESIĘCIU UCZNIÓW O- 

STATNICH KLAS IV LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
W SWIERCZKOWIE CHCE DOSTAĆ SIĘ NA RÓŻNE 
WYŻSZE UCZELNIE. W OSTATNICH LATACH STARA­
NIA WIĘKSZOŚCI MATURZYSTÓW TEJ SZKOŁY WIEŃ­
CZONE BYŁY POMYŚLNYM REZULTATEM.
Np. w lipcu br. spośród 51 

maturzystów IV LO, składają­
cych egzamin wstępny na stu­
dia wyższe, 40 zdało go pozy­
tywnie, a 32 z nich zostało stu­
dentami. A więc stosunkowo 
duża ilość. Sytuacja taka, to 
na pewno efekt wysokiego po­
ziomu nauczania w szkole, ale 
nie tylko. To również wynik 
właściwego, trafnego wyboru 
kierunku studiów przez mło­
dzież.

tylko aparat...
Węglarz, M. Kapłoński, J. Ku­
tra, W. Knurek, L. Lech, J. 
Betlej i inni.

Solidnie przeprowadzony 
przegląd wszystkich skompli­
kowanych urządzeń gwaran­
tuje prawidłową pracę cen­
tral i aparatów telefonicznych

SJ.

Z myślą o zimie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

sji zajęła się sprawami bhp 
i bezpieczeństwa pożarowego. 
Inż. Wł. Wolak przewodzi ko 
misji pomiarów i automaty­
ki, a inż. J. Maniawski — ze 
społowi badającemu zabez­
pieczenie urządzeń.

— Ile razy w tym roku 
zbierze się jeszcze KSR?

— Ostatnio odbyła się, jak 
wiadomo 51 KSR, która za­
jęła się wykonaniem planu 
przedsiębiorstwa za 9 miesię­
cy, oraz przygotowaniami do 
realizacji planu rocznego, na- 

’ to miast w końcu grudnia, do- 
' kładnie 29 — 52 KSR omówi 
j i zatwierdzi plan techniczno- 

ekonomiczny „Azotów” na 
rok 1968.

Rozmawiał: Zyk.

Dyrekcja i grono pedagogi­
czne IV LO bardzo poważnie 
traktują właśnie zagadnienie 
wyboru przyszłego 
przez 
każda 
była 
przez

Pragnąc pomóc młodzieży w 
wyborze zawodu, nauczyciele 
stosunkowo wcześnie rozpo­
czynają . „mowy na ten temat 
i informują o wymaganiach 
stawianych kandydatom w 
czasie egzaminów wstępnych i 
podczas studiów. Cenne uwagi 
przekazują im panie Teresa 
Leśniak i Barbara Słowik, któ­
re w czasie tegorocznych egza­
minów wstępnych były człon­
kami państwowej komisji 
egzaminacyjnej na AGH i 
Uniwersytecie Jagiellońskim.

W klasie X uczniowie otrzy­
mują do wglądu „Informatory 
dla kandydatów na studia 
wyższe”, a w ostatnim roku 
nauki kontaktują się z porad­
nią psychologiczno-zawodową 
działającą przy Towarzystwie 
Przyjaciół Dzieci w Tarnowie.

zawodu 
uczniów, starają się, by 
decyzja w tej sprawie 
głęboko przemyślana 

wychowanków.

Powie ktoś: „Nie ma gdzie 
rano kupić gazety, kiosk OSM 
nadal stoi pusty, od tygodnia 
kręcą się tynkarze przy tych 
samych blokach, osiedle dalej 
nie oświetlone i gdzie tu te 
nowinki?”

A postępująca naprzód bu­
dowa ulicy Wiejskiej to pe­
stka? Jeszcze w tym roku ma 
być ona ukończona! Jaśnieje 
przy niej wstęga świeżo uło­
żonego chodnika. Dojdzie on 
aż do kotłowni. Zaczęto już 
prace przy układaniu chodni­
ka wzdłuż ulicy Dzierżyń­
skiego. Będzie można nim 
dojść aż do kiosku spożywcze­
go naprzeciw hotelu „Che- 
mobudowy”.

A dalej co? Błoto! Najgo­
rzej z przystankiem MPK. 
Ponoć nie można tu układać 
chodnika ze względu na trwa­

Psycholodzy tej placówki spo­
tykają się także z rodzicami 
uczniów i w formie pogada­
nek bądź indywidualnych roz­
mów, udzielają wskazówek i 
rad odnośnie wyboru zawodu 
przez ich córkę czy syna. Roz­
mowy takie są szczególnie po­
trzebne i przydatne w przypad 
kach, gdy poglądy rodziców i
dzieci w sprawie dalszego 
kształcenia są zdecydowanie 
różne, lub gdy ich ambicje nie 
pokrywają 
mi.

się z uzdolnienia-
* «

zagadnienia preo-
♦

Ważność 
rientacji zawodowej, właści­
wego wyboru dalszego kierun­
ku nauki przez maturzystów 
i ósmoklasistów, nie we wszy­
stkich szkołach jest należycie 
doceniana. Stąd też tak czę­
sto mają miejsce niepowodze­
nia i rozczarowania młodych 
na studiach i w pierwszej pra­
cy. A właśnie pedagodzy ob­
serwujący uczniów przez kilka 
lat mają możność poznania 
ich zamiłowań i uzdolnień. 
Ich pomoc niesiona uczniom 
przy wyborze zawodu powinna 
mieć niemałe znaczenie. Dzia­
łalność w tym kierunku na­
leży jednak rozpoczynać już 
w klasach młodszych i kon­
sekwentnie realizować w cią­
gu wszystkich lat nauki.

jącą budowę bloków nr 1 
i 3. Musi być zapewniony 
wjazd na teren budowy, cho­
ciaż ostatecznie przystanek 
nie przylega aż tak blisko do 
wznoszonego budynku. Na 
pewno nie będzie chodników

Redaktor Leszek Madejczyk wręcza dyplom uznania leka­
rzowi medycyny Jerzemu Bzdulskiemu prowadzącemu w 
ZLZ punkt honorowego krwiodawstwa.

Fot Jan Iwański

Mała filia „Ortisu” w „Azotach”
Długie kolejki po bilety autobusowe MKS, które do 

tej pory nabywaliśmy wyłącznie w „Orbisie”, stały się 
codziennym widokiem pod koniec każdego miesiąca. 
Stali w nich również pracownicy naszego przedsię­
biorstwa tracąc cenny czas.

Z inicjatywy Prezydium MRN, aby ułatwić naby­
wanie biletów, a zarazem rozładować tłok i ścisk, ja­
ki panuje przed biurem podróży, „Orbis” uruchomił 
punkt sprzedaży biletów miesięcznych w biurze prze­
pustek (obok bramy głównej) Zakładów Azotowych.

Bilety sprzedawane są od 25 do 3 każdego miesią- 
co w godzinach od 12.30 do 16.30. Zaopatrywać się w 
bilety mogą nie tylko pracownicy Zakładów Azoto­
wych, lecz również mieszkańcy Tarnowa-Swierczko-

tach tylko z jedną „chałupą”. 
Dwa budynki pozostałe prze­
szły „poślizgiem” na następ­
ny rok. Coś tak jak z dwoma 
„nieszczęśnikami” spółdziel­
czy mi w Świerczkowie. Te 
również ciągle się „ślizgają”.

„Howinki” z osiedla „Strusina”
łączących wszystkie bloki. 
Trzeba będzie jeszcze jeden 
sezon skakać po błocie i kląć 
przy czyszczeniu obuwia. Uli­
cę i chodniki wykonuje KPRI.

Gorzej z elewacjami nie- 
otynkowanych bloków. TPBO 
podpisało wprawdzie umowę 
o wykonanie w tym roku tyn­
ków na trzech blokach, ale 
uporało się po wielu kłopo-

Mam również dla miesz­
kańców „Strusiny” jedną 
prawdziwą nowinkę. Zabły­
sną, a może już nawet na Mi­
kołaja — latarnie przed bloka­
mi. Jak zapewniono w dziale 
głównego inżyniera budownic­
twa w ZA, osiedle będzie o- 
świetlone w tym roku.

Osiedle zostanie uporządko­
wane i zakończone z wyjąt­

kiem terenu obok budowane­
go w roku przyszłym żłobka 
i przedszkola. Posadzi się 
drzewka, wyrosną zieleńce.

Nie wiem natomiast, na co 
czeka tarnowska OSM. Może 
właśnie na zakończenie po­
rządkowania osiedla? Ale 
przecież swój kiosk ustawiła 
tuż obok chodnika. Był począ­
tek lata — kiosk już stał, la­
to przeszło — kiosk dalej 
stoi. Rychło skończy się jesień 
i pusty kiosk nadal „stra­
szyć” będzie „strusinian”. O- 
statnio doszlusował do niego 
kolega z „Ruchu”. We dwój­
kę to zawsze raźniej...

P.S. Już po oddaniu materia­
łu do drukarni dowiedzieliśmy 
się, że kiosk OSM jest już 
czynny. Wreszcie!

ARGUS



„TA“ rozmawiają 
z mgr inż. E. Kątnym

Poprawa 
warunków 
nauczania

20 listopada swoje świę­
to obchodzi 180 wykładow­
ców i instruktorów prze­
kazujących wiedzę i wy­
chowujących 2500 — rzeszę 
uczniów różnego typu 
szkół należących do Z-du 
Szkolenia Zawodowego 
przy tarnowskich „Azo­
tach”.

Z okazji Dnia Nauczy­
ciela przeprowadziliśmy 
krótką rozmowę z kierow­
nikiem wspomnianego Za­
kładu mgr inż. Eugeniu­
szem Kątnym.

— Kierownictwo zespołu 
^szkół zawodowych dzia- 
| łających przy kombinacie, 
każdego roku musi uporać 
się z szeregiem proble­
mów związanych z właści­
wą realizacją programu 
nauczania. Które z do­
tychczasowych zamierzeń 
Zakładu doczekały się o- 
statnio urzeczywistnienia, a 
jakie zawiera plan na naj­
bliższy okres?

— Oddanie do użytku 
.^Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej wpłynęło na rozła- 
Klowanie trudnej sytuacji 

okalowej. Młodzież ZSZ 
^na możliwość uczenia się 
na jedną zmianę, a wkrót­
ce również zajęcia prakty­

czne odbywać będzie w 
'¿lepszych warunkach w no- 
iwo wybudowanym war­
sztacie szkolnym. Nowy 
obiekt pozwolił wygospo­
darować pomieszczenia na 
.czytelnię w Technikum 
Chemicznym i na potrze­
bne pracownie specjali­
styczne. Jeżeli chodzi o za- 

ikmierzenia, to jeszcze w br. 
[planujemy uruchomić w 
* Zakładzie roczny, stacjo­
narny kurs dla „dochodzą­
cych” wykładowców przed 
miotów zawodowych, nie 
posiadających wykształce­
nia pedagogicznego. Zwróci 
my również baczniejszą u- 
wagę na sposób prowadze­
nia zajęć praktycznych dla 
uczniów na terenie przed­
siębiorstwa. Obserwujemy 
postępowanie brygadzistów 
wobec młodzieży i wydaje- 
my im odpowiednie zale­
cenia.

— Czy ostatnio nastąpiły 
jakieś zmiany w struktu­
rze kształcenia fachowców 
różnych zawodów, mające 
na celu zabezpieczenie 
kadr potrzebnych Zakła­
dom?

(Ciąg dalszy na str. 4)

Każdy pracownik „Azotów** Czytelnikiem „TA**

Prenumerata „Tarnowskich Azotów“ na rok 1968
Jesteśmy już w połowie przed­

ostatniego miesiąca roku 1967. Czas 
pomyśleć o prenumeracie „Tar­
nowskich Azotów” na rok 1968. 
Tak więc jak co roku zaczynamy 
przyjmować zgłoszenia na prenu­
meratę zbiorową i indywidualną. 
Warunki prenumeraty nie uległy 
zmianie, przypominamy więc:

Roczna prenumerata zbiorowa 
gazety, z dostarczaniem jej do 
miejsca pracy (dla pracowników 
„’Azotów”) wynosić będzie w przy­
szłym roku również 20 złotych, 
czyli jeden egzemplarz gazety w

prenumeracie kosztować będzie, jak 
dotychczas, około 38 groszy.

Prenumeratę zbiorową należy 
zgłaszać na specjalnych drukach, 
wypełniając czytelnie wszystkie ru­
bryki. Druki zostaną dostarczone 
do poszczególnych zakładów, wy­
działów produkcyjnych, działów i 
innych komórek organizacyjnych 
kombinatu, znajdować się będą 
również u kolporterów, będzie je 
można także otrzymać w redakcji.

Prosimy wszystkich kierowników, 
aktyw związkowy i partyjny o po­
moc w sprawnym przeprowadzeniu 
prenumeraty gazety.

Należność za prenumeratę zbioro­
wą gazety w 1-968 roku potrącona 
zostanie pracownikom jednorazowo 
w I kwartale 1968 r. z poborów na 
liście płac na podstawie zgody wy­
rażonej przez prenumeratorów na 
wspomnianych drukach.

Roczna prenumerata indywidual­
na z dostarczeniem gazety do miej­
sca zamieszkania za pośrednictwem 
poczty wynosić będzie 25 złotych. 
Dowodem zgłoszenia się na tego 
rodzaju prenumeratę będzie doko­
nanie wpłaty tej kwoty na nasze 
konto — PKO Oddział Tarnów 
42-9-97 z zanaczeniem na blankie­
cie „za prenumeratę gazety w 1968 
roku”.

Informacji w sprawie prenume­
raty udzielamy również telefonicz­

nie (nr telefonów — 2552, 2555.
4552).

Zgłoszenia przyjmowane będą do 
20 grudnia br. Ze względu na o- 
graniczony nakład gazety, decydo­
wać będzie pierwszeństwo zgłoszeń.

Jednocześnie informujemy wszy­
stkich Czytelników, że prawdopo­
dobnie już w najbliższym czasie, w 
związku z uruchomieniem w Rze­
szowie nowych zakładów graficz­
nych (drugich co do wielkości w 
Polsce) „Tarnowskie Azoty” uka­
zywać się będą w nowym forma­
cie i szacie graficznej. Sądzimy, że 
gazeta stanie się przez to jeszcze 
ciekawsza i atrakcyjniejsza.

Nie zwlekaj więc — zgłoś zaraz 
u swojego kolportera chęć zaprenu­
merowania „Tarnowskich Azotów”!

REDAKCJA

były również przygotowania 
do wymiany legitymacji, któ­
rą, to kampanię ’uznano za do­
brze, sprawnie przeprowadza­
ną, konsolidującą zakładową 
organizację partyjną.

W plenum uczestniczył se­
kretarz Komitetu Powiatowe­
go PZPR tow. Ferdynand Kra­
kowski, który zapoznał u- 
czestników posiedzenia z sy­
tuacją partyjną w powiecie 
tarnowskim i wskazał na za­
dania, jakie są do realizacji 
przed powiatową, a więc i na­
szą zakładową organizacją 
partyjną.

W sprawach organizacyj­
nych plenum wprowadziło w 
skład plenum i egzekutywy 
KZ mgra Mieczysława Woź­
nego, powierzając mu funkcję 
sekretarza do spraw propa­
gandy.
Mm

słuszności polityki partii i 
rządu.

Aby przekonywać, musi 
sam być przekonany i stąd 

^konieczność zwiększenia efek- 
^Atywności szkolenia polityczne- 
:iW(go i różnych środków oddzia- - 

Tocząca się od kilku miesięcy dyskusja w zakłado- szard Kozioł w obszernym pływania, jak gazeta zakłado­
wej organizacji partyjnej na temat zaangażowania i wprowadzeniu, oceniając rea-|wa> radiowęzeł i inne formy 
postawy politycznej Gzłonków, siły ich oddziaływania lizację uchwał VIII plenum, propagandy, 
na środowisko, w którym pracują i żyją, oraz ocena ’ ' — -
wielkiej kampanii partyjnej, jaką były przygotowania 
do wymiany legitymacji partyjnej, były głównyja 
przedmiotem obrad ostatnio odbytego plenum Komi­
tetu Zakładowego partii.

Problem główny to odpo­
wiedź na pytanie, jak łączyć 
aktywność polityczną z ży­
ciem codziennym — pracą za­
wodową, społeczną, a nawet 
życiem prywatnym w środo­
wisku, w którym mieszkamy i 
żyjemy. Odpowiedź trudna.

I sekretarz KZ tow. Ry-

Plenum Komitetu Zakładowego PZPR

I
Uchwały VIII plenum KZ 

PZPR, szeroko dyskutowane 
w podstawowych organiza­
cjach partyjnych, stanowiły 
bodziec do krytycznego spoj­
rzenia na dotychczasową dzia­
łalność organizacji i wszyst­
kich członków partii w kom­
binacie.

wskazał m. in. na konieczność Dyskutanci zwracali uwagę 
pełniejszego zaangażowania na zarysowujące się tenden- 
politycznego i ideologicznego cje administrowania w pracy 
członków partii pracujących komitetu Zakładowego, ko- 
w związkach zawodowych, ^nieczność ściślejszego kontak- 
organizącji młodzieżowej i fu między aktywem zakłado- 
administracji kombinatu. Dzia Wym (partyjnym i związko- 
łacz gospodarczy, a za ta- Wym) a niższymi ogniwami 
kich należy uważać cały nad-gparfft j związków zawodo- 
zór techniczny i administra-Jwych; zwiększenia -informa­
cyjny w kombinacie, musi być gospodarczej i politycznej;

, , . . . , ,. niebezpieczeństwo powstawa-rownoczesme działaczem poli- n*a konsumpcyjnych po- 
tycznym. Winien on nie tylko staw j fnne problemy. Szero- 
zarządzać, ale przekonywać o ko dyskutowane i oceniane

Cji gospodarczej i .puiivjuzucj, 
niebezpieczeństwo powstawa­
nia klik, konsumpcyjnych po-

ge

Do nauczycieli i wychowawców
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

wie. Czasem są to drobne świadczenia w postaci zakupu czy 
wykonania pomocy szkolnych, wyposażenia sal lekcyjnych, 
pracowni zajęć technicznych itp. Nie brak również przypad­
ków wznoszenia dużych inwestycji szkolnych, wykonywa­
nia poważnych remontów budynków i zaplecza.

Oddany niedawno do użytku nowy gmach Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej zapewnił młodzieży niemal komfortowe 
warunki do nauki. Zapewniamy Was, że w przyszłości po­
moc dla szkół i młodzieży stanowić będzie ważny aspekt na­
szej działalności. Zamierzamy wysiłkiem całej załogi zbu­
dować internat dla szkół zawodowych, w którym zamieszka­
łaby młodzież dojeżdżająca z odległych miejscowości, a tak­
że miejscowa — pozbawiona obecnie odpowiedniej opieki ze 
strony rodziców i nie mająca warunków do nauki w domu.

Ścisła więź Zakładów ze szkołami przynosi więc obopólne 
korzyści. Dobrze wychowana, mądra młodzież, to wartościo­
wi pracownicy przedsiębiorstwa. Jesteśmy Wam wdzięczni 
za to, co do tej pory zrobiliście. Wierzymy, że i w przyszłości 
nasza współpraca układać się będzie pomyślnie.

Nauczycielom, wychowawcom, wykładowcom i instrukto­
rom świerczkcwskich szkół z okazji Dnia Nauczyciela życzy­
my dużo szczęścia w życiu osobistym, sukcesów w pracy za­
wodowej i społecznej oraz sporo uśmiechów na co dzień.

KZ PZPR
Rada Zakładowa 
Rada Robotnicza 
Dyrekcja 
Zakładów Azotowych im. F. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie.

51 KSR

W ubiegły poniedziałek odbyła się kolejna 
Konferencja Samorządu Rob&«niczego tar­
nowskich „Azotów”. Omówiono na niej sy­
tuację ekonomiczną za minione 3 kwartały 
w kombinacie.

Przeprowadzona analiza wykazała dalszy 
wzrost produkcji w zakładach Tarnowa I, 

< wynoszący w cenach porównywalnych 15 
proc, w stosunku do analogicznego okresu u- 
biegłego roku.

Największą dynamikę wzrostu wykazuje 
produkcja nawozów azotowych, a wśród nich 
saletra amonowa, rolnicza i saletrzak (21,5 
proc.) oraz wyroby dla przemysłu włókien 
syntetycznych i tworzyw sztucznych, a szcze­
gólnie kaprolaktam syntetyczny.

Załoga Tarnowa I wykorzystując maksy­
malnie zdolność produkcyjną instalacji wy­
gospodarowała 98 min złotych ponadplano­
wej produkcji. W wyniku ofiarnej pracy za­
łogi niedobory produkcji amoniaku zrówno­
ważono zwiększoną produkcją kaprolaktamu 
o 1,5 tys. ton z przeznaczeniem na eksport. 
Niemniej, w wyniku niepełnej realizacji za­
dań produkcyjnych planowych przez nowo 
uruchomione zakłady Tarnowa II, powstały 
braki, których nadrobienie zależy od pełnej 
mobilizacji całej załogi. Obecnie kierownic­
twa każdego zakładu, każdego wydziału i 
działu poinformowane są o spoczywających 
na nich zadaniach. Trzeba, by mobilizacja ta 
i świadomość odpowiedzialności za pełną 
realizację planu rocznego dotarła do wszy­
stkich pracowników, całej załogi.

Nie nastąpiły też poważniejsze zmiany w 
J polityce zatrudnienia. Obniżyła się nieuspra­

wiedliwiona absencja z 1,4 proc, na 1. Nadal

jednakże nie najlepszy jest stan bezpieczeń­
stwa i higieny pracy i zbyt duża ilość wy­
padków spowodowanych głównie złą organi­
zacją pracy. Aby temu zapobiec przeszkolo­
no w ub. roku z zakresu bhp 1 800 pracowni­
ków i wydano 786 zaleceń. Na cele bhp wy­
dano już w tym roku 24,2 min złotych, 
podczas gdy w ub. roku 17 min złotych.

Obniżone natomiast zostały koszty własne 
o wiele milionów złotych.

Od nas zależy 
jakim saldem 

zofcoftczymy rok 1967
Troska o pełne wykorzystanie mocy wy­

twórczych nie przeszkodziła w prowadzeniu 
wzmożonej działalności na obiektach Tarno­
wa II. Opracowany został 3-etapowy plan 
rozruchu Zakładu Półspalania, którego reali­
zacja pozwoli na osiągnięcie planowanych 
wielkości produkcyjnych.

Do końca września wyprodukowano w Za­
kładzie PCW 3 tys. ton polichlorku winylu 
suspensyjnego, w większości przeznaczonego 
dla potrzeb przemysłu kablowego.

Zadaniem wszystkich, a szczególnie załóg 
nowo uruchomianych obiektów jest maksy­
malnie zmniejszyć wysokość tych strat. Nie 
może marnować się ani godzina pracy, ani 
złotówka. Jeśli tak pojmierny odpowiedzial­
ność za swój warsztat pracy, i jeśli gospodar­
ski stosunek do Zakładów stanie się rzeczy­
wistością, spełnimy swe zadanie.

Bardzo uważnie przeczytałem ar­
tykuł „Ile jest wart produkt R”. 
Nieczęsto ukazują się w naszej 
gazecie artykuły proolemowe na 
tematy wynalazczości, które intere­
sują wielu pracowników Zakładów. 
Sprawy wynalazczości są skompli­
kowane ze względu na konieczność 
podejmowania decyzji w sprawie 
często cennych usprawnień, które 
nie zawsze wiadomo, jakie przynio­
są korzyści. A od efektów ekono­
micznych usprawnienia ustala się 
wysokość nagrody, na której prze­
cież zależy racjonalizatorom.

Dlatego też przeczytałem artykuł 
spokojnie, pomimo że interpretacja 
faktów była jednostronna i z kon­
kluzjami artykułu nie mogę się 
zgodzić. Sądzę, że został napisany 
jako dyskusyjny i swoją wypowiedź 
traktuję jako głos w dyskusji na 
tematy wynalazczości i załatwienia 
projektów racjonalizatorskich w 
Zakładach Azotowych.

Zgłoszony w lutym br. projekt 
racjonalizatorski nr 43/67 obejmo­
wał autentyczną blokadę dopływu 
mediów do reaktora dla zapobie­
gania zanieczyszczeniu produktu. 
Nowość projektu polegała na za­
stosowaniu układu automatycznej 
blokady, a nie jak napisano w ar­
tykule na umożliwieniu wprowa­
dzenia czystego wodoru, gdyż takie 
rozwiązanie było już stosowane na 
instalacji półtechnicznej i było prze 
widziane do wprowadzenia na o- 
becnie pracujących piecach.

Komisja uznała zastosowanie 
projektu za celowe, lecz wobec 
trudności z otrzymaniem odpo­
wiednich zaworów automatycznych 
(racjonalizatorzy nie podali możli­
wości adaptacji do tego celu za­
worowy dostępnych w Ząkładzie lub 
produkowanych w kraju) zdecydowa

fekty, biorąc pod uwagę ilość awa­
rii przed i po zastosowaniu pro­
jektu.

Komisja Zakładowa przeanalizo­
wała obliczenie przewidywanych e- 
fektów załączone przez racjonaliza­
torów do odwołania i stwierdziła, 
że z przytoczonych 11 wypad­
ków awarii, zaledwie trzy były spo­
wodowane awaryjnymi spadkami 
napięć i mogłyby zostać uratowane 

razie zastosowania wniosko-

no o zabudowaniu tymczasowo za­
worów ręcznie zamykanych. Racjo­
nalizatorzy nie podali wyliczenia e- 
fektów ekonomicznych, jakie przy­
niesie zastosowanie wniosku.

Ł iał Ekonomiczny stwierdził, że 
efektu ekonomicznego nie można 
obliczyć, ponieważ przypadki spad­
ków napięć występują awaryjnie. 
W związku z tym zaszła koniecz­
ność wyznaczenia nagrody szacun­
kowej. Komisja racjonalizacji za- w 
kładu M-18 określiła nagrodę wg. wanej automatycznej blokady. Na 
„Arkusza do obliczania wynagro- tej podstawie ustalono przybliżoną 
dzenia szacunkowego”, traktując wysokość przewidywanych efektów.

płata wyrównania nagrody do wy- W Czasokres załatwiania projektów 
wynalazczych jest długi, to prawda. 
Ale przecież poza projektami zu­
pełnie oczywistymi istnieje wiele 
projektów, których zaopiniowanie, 
nawet dla specjalisty w danej dzie­
dzinie nasuwa wiele trudności i 
sprowadza konieczność przeprowa­
dzania skomplikowanych obliczeń, 
wykonania aparatury i przeprowa­
dzenia prób. I na ogół pomiędzy ta­
kimi projektami są te najcenniejsze 
dla zakładu rozwiązania.

Dlatego też każdy racjonalizator 
musi nie tylko umieć wnikli­
wie myśleć, chcieć rozwiązywać 
problemy techniczne, mieć trochę 
„smykałki technicznej” czy -może 
talentu, ale także uzbroić się w 
cierpliwość — szczególnie w ocze- • 
kiwaniu na wynagrodzenie twórcy. 

Tymi pieniędzmi nikt nie „rzuca” 
ani też ich nie „dorzuca”, wyda­
wanie bowiem państwowych pie­
niędzy w każdej dziedzinie należy 
udokumentować. Tym bardziej że 
w skali Zakładu są to sumy nie­
małe (około 1,5 miliona złotych 
rocznie). A więc racjonalizatorom 
wbrew stwierdzeniu sceptyków o- 
płaca się myśleć.

A morał historii, o który zapyty­
wał autor artykułu? Każda sprawa 
ma „dwie strony medalu” i warto 
je dokładnie obejrzeć przed wy­
ciągnięciem wniosku o skrzywdze­
niu racjonalizatorów.

Z. TUMIŁOWICZ

sokości odpowiadającej faktycznym 
oszczędnościom. Czy w takim wy­
padku nawet, gdyby naliczono niż­
szą kwotę oszczędności przewidy­
wanych, racjonalizator jest pokrzyw 
dzony? Chyba nie! !>r

Trzeba również zwrócić uwagę na 
fakt, że realizacja wniosków może 
spowodować niekiedy niekorzystne 
skutki uboczne, których wcześniej 
nie da się przewidzieć. W oma­
wianym wypadku wyłącznie 
awarie procesu wskutek uszko-

Czy rzeczywiście skrzywdzeni ?
wniosek jako ważny, o średniej 
wartości technicznej, o stałym sto­
sowaniu, ale mający niewielki za­
kres stosowania i nie posiadający 
możliwości rozpowszechnienia. Wy­
sokość nagrody w takim wypadku 
wynosi 1428 zł.

Trzeba jednocześnie zaznaczyć, że 
Dział Ekonomiczny bardzo niechęt­
nie potwierdzał w tym czasie wyli­
czenie przewidywanych oszczęd­
ności, biorąc pod uwagę zawyżenie 
kosztów produkcji w czasie rozru­
chu instalacji.

Racjonalizatorzy odwołali się od 
powyższej decyzji Komisji, załą­
czając wtedy doliczenie przez sie­
bie wyliczenia przewidywanych e- 
fektów ekonomicznych w wysokoś­
ci 6 721 000 zł. Projekt ponownie 
wrócił do Zakładowej Komisji O- 
ceny Projektów Wynalazczych TV 
z opinią Działu Ekonomicznego, że 
można byłoby obliczyć uzyskane e-

Każda komisja oceny projektów 
wynalazczych jest obowiązana za­
bezpieczyć również interesy przed­
siębiorstwa, które w tym wypadku 
kolidowały z interesem racjonali­
zatorów, gdyż wyliczenie przewidy­
wanych efektów było zawyżone.

Warto również zauważyć, że na 
podstawie obliczenia przewidywa­
nych efektów następuje po zastoso­
waniu projektu wypłata zaliczki w 
wysokości 50 proc, wynagrodzenia 
twórcy. Kwota ta nie podlega zwro 
towi nawet w wypadku, gdyby rze­
czywiście osiągnięte oszczędności o- 
kazały się po zastosowaniu projek­
tu niższe niż przewidywano, lub 
gdyby po pewnym czasie zrezy­
gnowano z dalszego zastosowania 
projektu.

W razie 
oszczędności 
następuje po

osiągnięcia wyższych 
niż przewidywano, 

roku realizacji wy-

dzenia powstałego w nowo zainsta­
lowanym układzie automatycznej 
blokady; które również może spo­
wodować pogorszenie własności 
produktu, lub nawet jego dyskwa­
lifikację.

Często zdarzają się przypadki, 
że wniosek oparty o słuszne zało­
żenia i prawidłowo rozwiązany po 
krótkim czasie zaczyna źle funkcjo­
nować wskutek wpływu produktów 
korozji pyłów lub tp. i rozwiąza­
nia takiego nie można na dłuższą 
metę stosować, gdyż przestoje spo­
wodowane przerwami w ruchu kosz 
tują drożej niż wynoszą oszczęd­
ności z zastosowania projektu.

Komisje i Dział Ekonomiczny 
muszą podchodzić ^ostrożnie do o- 
bliczenia przewidywanych oszczęd­
ności, przecież stanowią one pod­
stawę wypłacania nagród z pań­
stwowych pieniędzy za osiągnięcia, 
które dopiero się. przewiduje.



Tarnowski Oddział
Stowarzyszenia

Absolwentów UJ 
rozpoczął pracę

Wiesław Lewandowski-zastępca dyrektora d|S handlowych
Zakładów Azotowych w Tarnowie

Poprawa
warunków

Nie tak dawno powołano w 
naszym mieście Oddział Sto­
warzyszenia Absolwentów U- 
niwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie. Na jego czele 
stanął zarząd w składzie: mgr 
K. Trembecki — prezes, mgr 
M. Orłowicz — I zastępca, 
mgr Z. Szafraniec — sekre­
tarz i mgr E. Bobka — skarb­
nik Komisji rewizyjnej prze­
wodniczy z-ca przewodniczą­
cego Prezydium MRN mgr Z. 
Musiał.

O celach i najbliższych za­
daniach Stowarzyszenia po­
informował nas jego prezes 
mgr Henryk Trembecki. To­
warzystwo powstało na grun­
cie utrzymywania więzi b. 
wychowanków UJ z uczelnią. 
Będzie ono organizować wy­
kłady specjalistyczne, spotka­
nia koleżeńskie. Przystąpi 
również do prowadzenia lek­
toratów języków: rosyjskie­
go, francuskiego, niemiec­
kiego i angielskiego.

W ub. piątek członkowie 
Stowarzyszenia spotkali się z 
prof. UJ Janem Gwiazdomor- 
skim, który podzielił się swy­
mi wspomnieniami z okresu 
okupacji.

Siedziba Stowarzyszenia 
mieści się w I Liceum. Aktu­
alnie należy do niego 80 o- 
sób. Przeważają prawnicy i 
chemicy, sporą grupę twTorzą 
również pedagodzy. Zarząd 
Stowarzyszenia nie zamierza 
poprzestać na tej liczbie 
członków.

Przy okazji gorąco zachęca­
my absolwentów UJ, pracu­
jących w kombinacie, do zgła 
szania swego akcesu do Sto­
warzyszenia.

(K-t)

Obowiązki z-cy dyrektora naczelnego d/s handlowych Za­
kładów Azotowych w Tarnowie objął Wiesław Lewandow 
ski — dotychczasowy szef obrotu materiałowego Przedsię 
biorstwa.

Wiesław Lewandowski ukończył w 1954 r. wydział finan­
sów Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Katowicach. Po stu­
diach pracował w Zakładach Przemysłu Gumowego ,,Dębi­
ca” w Dębicy. Tam poznał pracę działów administracyjnych 
szczególnie finansowego i rewizji (którego był kierownikiem) 
pełnił też wiele funkcji społecznych,. m. in. był aktywistą 
KP PZPR, członkiem egzekutywy OOP, przewodniczącym 
zakładowego koła oficerów rezerwy itp. Zyskał opinię do-

brego pracownika i fachowca, delegowany był więc często 
przez Zjednoczenie Przemysłu Gumowego do komisji bada­
jących działalność przedsiębiorstw przemysłu gumowego na 
terenie całego kraju.

W Zakładach Azotowych w Tarnowie rozpoczął pracę w 
1963 r. jako z-ca kierownika działu zbytu. Wkrótce (1965 r.) 
jbjął stanowisko szefa obrotu materiałowego Przedsiębior­
stwa i pracował na nim do chwili nominacji na z-cę dyrek­
tora ZA d/s handlowych. Nadal aktywnie pracuje społecznie, 
jest m. in. wykładowcą szkolenia partyjnego, a od 1966 r. I 
sekretarzem POP administracji.

nauczania
B. W.

Remont łaźni pod kłódką?
Jeśli wierzyć zapisowi na tabliczce zawieszonej nad 

drzwiami prowadzącymi do Miejskiej Łaźni w Tarno­
wie, to remont kapitalny tegoż obiektu zaczęto jeszcze 
1 marca 1966 roku. Czyli 19 już miesięcy wiele tysięcy 
tarnowian jest pozbawionych możliwości kąpieli.

Słyszy się nawet, że niemało osób wyjeżdża na de­
legacje służbowe do sąsiednich miast, gdzie można wy­
kąpać się na „zapas”.

Przedstawiciel „TA” wy­
brał się na ulicę Waryńskie­
go, by na miejscu zapoznać 
się z tokiem prac remonto­
wych. Siąpił jesienny deszcz. 
Już z daleka można było się 
zorientować, że łaźnia prze­
chodzi remont. Okna zachla­
pane wapnem, a niektóre za­
bite deskami. Wokoło rozrzu­
cone kawałki drewna, cegły, a 
nawet sterty gruzu.

Jakież było moje zdziwie­
nie, kiedy stanąłem przed 
zamkniętymi na kłódkę 
drzwiami łaźni. Nadsłuchiwa­
łem przez wybite w drzwiach 
szyby. Wszędzie cisza.

Wypada więc przekazać to, 
co powiedziano mi wcześniej 
w MPRB i MPGK. Jeszcze na 
te święta tarnowianie nie bę­
dą korzystać z usług łaźni. 
Pierwsze piętro, gdzie świad­
czone będą kąpiele higienicz­
ne, miało być gotowe na 1 
grudnia br., ostatecznie 
MPRB zapowiada, iż nastąpi 
to po nowym roku, bo wcześ­
niej musiało ono uporać się z 
remontami szkół. Ponoć pozo­
stały tylko do wykonania ro-
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boty wykończeniowe przy 
wentylacji i malowaniu.

W rzeczywistości wygląda 
to całkiem inaczej. Taki „re­
mont pod kłódką” stawia pod 
znakiem zapytania termin 
ukończenia prac jprzy .moder­
nizacji

Felieton gastronomiczny
Któregoś dnia wieczo­

rem, w poszukiwaniu wol­
nego miejsca w kawiarni, 
tr aj iłem ao restauracji 
„Stylowa”. Byłem tam kie­
dyś, ale to, co zastaiem 
obecnie wprawiło mnie w 
zdumienie, niemal że w za­
chwyt. Estetycznie, elegan­
cko, przyjemnie, przytul­
nie i wiele innych jeszcze 
pozytywnych doznań natu­
ry smakowej. Śmiało 
stwierdzam, iż, „Stylowa'’, 
lokal kat. II, prezentuje w 
naszej tarnowskiej ga­
stronomii najwyższy po­
ziom.

Wśród stolików krząta 
się bardzo miła, młodzieżo­
wa obsługa. Odrobinę stre­
mowana, serwuje gościom 
drżącymi z wrażenia rącz­
kami smaczne — sam pró­
bowałem — potrawy. W 
lokalu wieczorem tłok, 
przypuszczam, iż nie tylko 
dlatego, że Tarnów dużą 
ilością miejsc w kawiar­
niach nie grzeszy.

• ♦ •
Na stoliku leżała ksią­

żeczka, a właściwie okład­
ka w bardzo ładnych ko­
lorach, wewnątrz menu. 
Menu, jak wspomniałem, 
przyzwoite, choć nie za bo­
gate, ale okładka niezwy­
kle ciekawa. Na pierwszej 
stronie stylizacja przemy­
słowego charakteru nasze­
go regionu, a wewnątrz 
wiele informacji, niestety 
nieścisłych — poezja, złote 
myśli i kilka jeszcze pla­
stycznych produkcji.

Przejdźmy jednak
szczegółów. Otóż powołu­
jąc się aż na La Rochefou- 
caulda wydawcy owej 
okładki przypominają nam 
iż:

„... Jedzenie jest koniecz­
nością, lecz jeść inteligen­
tnie jest sztuką”. Prawda!

do
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I dalej powołując się na 
doświadczenia francuskie 
stwierdzają że: „Ryba bez 
napoju — trucizna”. Tego 
w stu procentach nie jes­
tem pewien! Na dodatek 
próbka poezji:

Tyś tylko pełna 
słodyczy 

Co prawdę pisać znie­
wala, 

Zalety Twoje — któż 
zliczy!

O! flaszo miodu z Pod­
wala” 

oraz wyjątek z „Kwiatów 
Polskich” Tuwima o kieł­
basie w kabłąk, uliku w 
dzwonka w sosie pieprz­
nym i nóżkach w galare­
cie. Co do Tuwima nie 
mam zastrzeżeń, natomiast 
przytoczona oda do miodu 
wydaje mi się w sposobie 
rymowania trochę nieja- 
dalna. Pozbawiony pew­
ności siebie pierwszą złotą 
myślą, zaskoczony drugą, 
przerażony poezją miodo­
wą i uspokojony nieco Tu­
wimem, czytałem dalej.

I tu anons Wojewódzkie- 
go Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Handlowych w 
Krakowie, które poleca 
usługi zajazdów turystycz­
nych, wśród których znaj­
duje się także restauracja 
„Popularna” w Tarnowie. 
Zajazdy te, co stwierdza 
się drukiem wytłuszczo­
nym, dysponują noclega­
mi, informacją turystycz­
ną, wypożyczalnią sprzętu 
turystycznego, przechowal­
nią bagażu oraz doskonałą 
kuchnią i uprzejmą obsłu­
gą, o czym warto się prze­
konać.

Droga Gastronomio! Po 
dwakroć nieprawda! „Po­
pularna” noclegami nie dys 
ponuje i nie ma mowy o 
wypożyczalni sprzętu. Ku­
chnia na pewno jest, sprze­
czałbym się jedynie o o- 
kreślenie „doskonała”. Dla­
czego biedni turyści, którzy 
czynią pionierskie kroki 
dla spopularyzowania tu­
rystycznej atrakcyjności 
naszego miasta, narażeni 
są na takie niespodzianki?

JANUSZ LECH

i

(Ciąg dalszy ze str. 3)
— W br. w PST otwar­

ty został nowy kierunek 
nauczania — opakowalni- 
ctwo, natomiast Zasadni­
cza Szkoła Zawodowa 
kształci obecnie więcej 
aparatowych, a mniej ślu­
sarzy.

— Jak przebiega reali­
zacja nowych programów 
nauczania.

— Na razie nowe progra­
my sprawiają trochę kło­
potu. Nie wszystkie odpo­
wiadają możliwościom 
nauczycieli i uczniów np. z 
zakresu matematyki.

— Czego chciałby Pan 
życzyć wszystkim nauczy­
cielom Zakładu w dniu 
ich święta?

— Pedagodzy starają się 
jak najlepiej wywiązywać 
ze swych obowiązków, 
chętnie stosują nowe, co­
raz lepsze metody naucza­
nia, to mnie cieszy i 
chciałbym, aby tak było 
nadal.

Życzę wszystkim sukce­
sów w trudnej i odpowie­
dzialnej pracy i szczęścia 
w życiu osobistym.

Rozmawiała: ZR

iApelujemy
MPGK, by jak najszybciej 
umożliwiły
ponad 80-tysięcznego grodu
korzystanie z usług kąpielo­
wych!

do MPRB

mieszkańcom

K. K

Zamknięte na kłódkę- 
drzwi remontowanej od 19 
miesięcy Łaźni Miejskiej.

Fot. J. Więcek

WCH SŁUŻBOWY

Z-cą dyr. ZA dzs handlo­
wych mianowany został 
1 XI br. Wiesław LE­
WANDOWSKI — dotych­
czasowy szef obrotu mate­
riałowego Przedsiębiors­
twa.

Dotychczasowy z-ca dyr. 
ZA d/s handlowych — Fr. 
TOMUSIAK — objął sta­
nowisko głównego księgo­
wego Zakładów Azoto­
wych w Tarnowie.

Mgr A. HAMPEL — 
główny ^sięgowy ZA — 
obejmuje4 odpowiedzialne 
stanowisko w Biurze Pro­
jektów z zachowaniem do­
tychczasowych warunków 
płacy.

w Tarnowie.łaźni

Z życia młodzieży szkolnej

Tyd zień bez dwój

1
Dwa lata temu Stanisław i 

Anna B. jeden z dwu swToich 
pokoi wynajęli Zofii Ch. 
Sublokatorka była samotną 
wdową, pracowała jako urzęd­
niczka, a całe popołudnia 
spędzała w swoim pokoju. 
Odwiedzała ją tylko koleżan­
ka z biura, raz na kwartał 
przyjeżdżał z sąsiedniego 
miasta brat. Wynajmujący nie 
mieli więc podstaw do narze­
kań na sublokatorkę, która 
zachowywała się nad wyraz 
spokojnie, a za maleńki po­
koik płaciła im 300 zł mie­
sięcznie.

W lecie ubiegłego roku An­
na doszła do wniosku, że sub­
lokatorka płaci za mało i za­
żądała kwoty 500 zł miesięcz­
nie. Zofia była przerażona, bo 
tak wysokiego komornego, 
przy niewielkich zarobkach, 
nie była w stanie płacić. Po­
wiedziała o tym Annie, zape­
wniając, że jak tylko dostanie 
podwyżkę pensji będzie da­
wała więcej niż 300 zł.

— To proszę się natych­
miast wynosić — oświadczyła 
brutalnie Anna.

— Ale gdzież ja pójdę? — 
lamentowała Zofia przecież 
tak szybko nie znajdę miesz­
kania!

— Nic mnie to nie obcho­
dzi! — ucięła zimno Anna — 
w każdym razie jeśli się pani

Pod takim hasłem samorząd szkolny wraz z organi­
zacją ZMS Technikum Chemicznego zorganizował 
współzawodnictwo międzykiasowe w dniach od 23. X 
do 30 X 1967 r. Każda z klas starała się w tym okresie 
zdobyć jak najwięcej ocen pozytywnych. Zorganizo­
wano w tym celu kółka samokształceniowe, których 
zadaniem było nauczanie słabszych kolegów.

Najlepsza w tym współzawodnictwie okazała się kl. 
Vb TCh legitymująca się tylko jedną oceną niedo­
stateczną. W czołówce uplasowały się: kl. V TAP (3), 
IV b, V c, TCh (o), IV, V, TM (6).

Na szarym końcu z 36 dwójkami znalazła się klasa 
III TEL. * B. Strzyż

do pierwszego me wyprowa­
dzi — wyrzucam rzeczy na 
korytarz.

Zofia znalazła się w sytua­
cji bez wyjścia, bo zdawała 
sobie sprawę, że tak wyso- Widząc, że 
kiego czynszu płacić nie mo­
że, w ciągu kilkunastu dni 
nowego mieszkania nie znaj­
dzie, a wszelkie dalsze per­
traktacje z Anną byłyby bez­
skuteczne.

Annę do sądu, ale nie czyniła 
tego w obawie przed zemstą.

Tymczasem Anna postawi­
ła sobie za cel, by za wszelką 
cenę usunąć Zofię z pokoju, 

awantury nie 
przynoszą spodziewanego 
skutku, postanowiła uciec się 
do podstępu. Wychodziła 
więc teraz często na korytarz 
i głośno krzyczała, że Zofia 
ją bije. Zbierali się wtedy

WYROK UNIEWINNIAJĄCY i
zaintrygowani sąsiedzi, ale 
Zofii nigdy przy takim zajściu 
nie widzieli. Pewnego razu 
gdy Anna po raz któryś z 
rzędu lamentowała, że Zofia 
ją pobiła i uciekła do swego 
pokoju, sąsiadki zaglądnęły 
tam i ze zdumieniem stwier­
dziły, że Zofii w ogóle w tym 
czasie w domu nie było.

W związku z tym następne­
go dnia zwblniła się z pracy 
i poszła do Wydziału Spraw 
Lokalowych po poradę. Taiń 
zakomunikowano jej, że ma 
wszelkie podstawy, by otrzy­
mać przydział na użytkowany 
pokój, trzeba tylko złożyć po­
danie. Zrobiła to zaraz i jesz­
cze przed pierwszym otrzy­
mała przydział z ustalonym Zorientowały się natychmiast 

w podstępie Anny, która nie 
wiedząc o tym wniosła do Są­
du akt oskarżenia przeciwko 
Zofii o rzekome wielokrotne 
pobicie i znieważenie. Gdyby 
Zofia została uznana za win­
ną, Anna miałaby podstawę 
do wniesienia następnej spra­
wy o

czynszem 47 zł miesięcznie.
Dowiedziawszy się o tym z 

urzędowego zawiadomienia 
Anna wpadła w szał i obrzu­
ciła Zofię stekiem najwymyśl­
niejszych wyzwisk. Od po­
bicia uchronił Zofię jeden z 
sąsiadów, który zwabiony 
krzykiem wszedł do mieszka­
nia.

W ciągu kilku następnych 
miesięcy Zofia przeżywała 
piekło. Niemal każdego dnia 
była w różny sposób szykano­
wana, znieważana, a nawet 
bita. Czasami nawet w nocy 
musiała chronić się u sąsia­
dów. Mogła zaskarżyć o to

prawdomówności. Z tej przy­
czyny wezwani zostali wszys­
cy sąsiedzi Anny, którzy da­
li Zofii jak najlepsze świadec­
two i wykluczyli, by mogła 
cna kogokolwiek pobić, a na­
wet znieważyć.

Po naradzie sąd uniewinnił 
Zofię z postawionych jej za­
rzutów, zaś Annę 
wszystkimi kosztami

Często się zdarza, 
rozpoznaniu sprawy 
niełatwe zadanie, gdyż zapre­
zentowane dowody są sprze­
czne. Poważnie różnią się nie 
tylko zeznania poszczegól­
nych świadków co do jednego 
zdarzenia, ale także opinie 
biegłych, czyli specjalistów z 
określonej dziedziny. Jeśli 
więc zawiodą wszelkie sposo­
by wyświetlenia prawdy albo 
nasuną się poważne wątpli­
wości co do winy oskarżone­
go, sąd obowiązany jest 
wszelkie niejasności tłuma­
czyć na korzyść oskarżonego. 
Chodzi bowiem o to, by w 
żadnym razie nie skazać czło­
wieka niewinnego.

To, iż zapadają zarówno 
wyroki skazujące, jak i unie­
winniające 
da wbrew 
ślepa.

obciążył 
procesu, 
że przy 

sąu ma

dowodzi, że Temi- 
legendzie nie jest

eksmisję sublokatorki. 

rozprawie Anna, jej 
wyuczone odpowiednio 
przedstawili subloka-

Na 
mąż i 
dzieci 
torkę jako demona zła i nie­
codzienną awanturnicę. Na 
szczęście Anna i jej rodzina 
tak przesadzali w swych ze­
znaniach, że sąd nabrał poważ 
riych wątpliwości co do ich

OBSERWATOR
P.S. Z uwagi na falę komen 

tarzy w związku ze śmiercią 
W. Wzorka, pragnę powiado­
mić Czytelników, że przeciw­
ko podejrzanemu o to nie­
umyślne zabójstwo, Prokuratu 
ra Powiatowa Wszczęła śledz­
two i w jego wyniku sprawc: 
został aresztowany.
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SZANOWNY PANIE 
REDAKTORZE!

donoszę 
jaki to- 
z dzia- 

nieporo-

Z przykrością 
Panu o sporze, 
ezyłem ostatnio 
dziem. Przyczyną
zumienia rodzinnego było 
udowodnienie ojcu mojego 
ojca nieumiejętności pod­
stawowych zasad arytme­
tyki. A zaczęło się nie­
winnie od poszukiwań 
przez mojego staruszka 
ulubionego, razowego Chle­
ba żytniego po 2.50 zł za 
kilogram. Obszedł dzia­
dzio cały Tarnów łącznie z 
jego świerczkowskim śród­
mieściem i naturalnie ta­
kowego pieczywa nie zna­
lazł. Po przyjściu z tej 
wyprawy, na którą po­
pchnęła go naiwność i op­
tymizm, począł jeszcze 

ze 
i ulubionego

dziadziunio narzekać, 
nie ma jego 
przysmaku.

Znudzony utyskiwaniem, 
dałem mu krotką lekcję 
matematyki niższej — co 
w stosunku do człowieka 
znającego wyższą — wydać 
by się mogło bezczelnoś­
cią. Ale bo i życie gospo­
darcze potrafi być bardziej 
skomplikowane i rządzi 
się inną logiką niż mate­
matyka nawet wyższa. Bo 
cóż z tego, że żytni 
wiak jest smaczny, 
jest po prostu tani. Właś­
nie za tani! Bo już zmie­
niając co nieco recepturę 
pieczywa, niewiele, się 
zmienia jego jakość, ale 
zasadniczo wzrasta ilość 
złotych polskich wyda­
wanych na ten pierwszej 
potrzeby artykuł. Po co 
produkować tani artykuł, 
kiedy można wytwarzać 
droższy zwiększając plan 
przerobu, dochody przed­
siębiorstwa i poprawiając 
wszelkie inne tzw. wskaź­
niki ekonomiczne. Klient i 
tak kupi droższy towar nie 
mając możności nabyć tań­
szego, więc wszystko jest 
właściwie w porządku.

Powinniśmy raczej po­
dziwiać zaradność i spryt 
naszych producentów nie 
tylko zresztą z branży pie­
karniczej. Starają się prze­
cież jak mogą o swoje in­
teresy, a że na tym 
nasze kieszenie — 
trudno!

Przecież nasz 
nasz pan. A jakie jest 
Pańskie zdanie?

zapytuje WACUS

razo- 
kiedy
zmie-

cierpią 
tO JUŻ

handel
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Wystawa w tarnowskim muzeum

Tadeusz Kościuszko
W 150 rocznicę śmierci Tadeusza Kościuszki, 

tarnowskie Muzeum przygotowało wystawę poświęco­
ną pamięci Naczelnika. Złożyły się na nią eksponaty 
pochodzące ze zbiorów własnych, materiał ekspozycyj­
ny nieliczny, ale bardzo zróżnicowany, obejmujący 
obiekty z zakresu malarstwa, grafiki, wyrobów ze 
szkła i porcelany, a także medale i odznaki pamiątko­
we obok pozycji wydawniczych. Szczególnie bogato 
przedstawia się na wystawie zestaw grafiki, ilustru­
jący ikonografię Kościuszki.
wizerunków otwiera 
Kościuszki w płaszczu

Serię 
portret 
1 czapce z pióropuszem. Jest 
to fotodruk miedziorytu pun­
ktowanego C. Josi’ego rytow­
nika amsterdamskiego z po­
czątku XIX w. reprodukujący 
obraz Józefa Grassiego, ma­
lowany zapewne w 1794 r. In­
ny portret przez J. Grassiego 
malowany przedstawia Na­
czelnika w sukmanie krakow­
skiej. Na wystawie znajduje 
się reprodukcja tego wizerun­
ku, wykonana techniką mie­
dziorytu punktowanego przez 
Gabriela Fiesingera.

jeszcze drugi, podobny wize­
runek pędzla Tomasza Stot- 
hardt,a, rozpowszechniony w 
miedziorycie Williama Sharpa 
z 1800 r, Na wystawie tar­
nowskiej jest pokazany tenże 
miedzioryt w wydawnictwie 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych z 1873 r.

Obok wybranego materiału 
ikonograficznego, jubileuszo­
wa ekspozycja w Muzeum w 
Tarnowie przypomina widok 
domu rodzinnego Tadeusza 
Kościuszki na Mereczowsz- 
czyżnie (litografia M. Fajan-

sa) i świetne zwycięstwo Na­
czelnika 
(rysunek 
i barwna 
my Jana

Na wystawie tarnowskiej 
mamy możność zapoznać się z 
widokiem pomnika wystawio­
nego Kościuszce przez ucz­
niów szkoły wojskowej w 
West Point w Stanach Zjed­
noczonych Ameryki Północnej 
(litografia P. Wyszkowskiego) 
i z widokiem pomnika grobo­
wego Kościuszki w Solurze, 
gdzie zmarł dnia 15 paździer­
nika 1817 r.

Wystawę zamyka obraz o- 
lejny Józefa Brodowskiego, 
który przedstawia mogiłę usy­
paną w Krakowie w 1820 r., 
jako wyraz hołdu dla Tadeu­
sza Kościuszki, bojownika o 
wolność Polsku

pod Racławicami 
Aleksandra Fredry 

reprodukcja panora- 
Styki).

Przed festiwalem
orkiestr dętych

Ogłoszony został już I Ogólnopolski Festiwal Ama­
torskich Orkiestr Dętych Dotychczas był on organi­
zowany w poszczególnych województwach tylko dla 
zespołów strażackich Eliminacje powiatowe 1 festi­
walu mają być przeprowadzone do końca marca przy­
szłego roku. W kwietniu odbędą się już konkursy wo­
jewódzkie, a w maju i czerwcu — międzywojewódz­
kie. Finał przeglądu wyznaczono na lipiec. Biorące w 
nim udział zespoły będą klasyfikowane w trzech ka­
tegoriach, w zależności cd stopnia trudności wyko­
nywanych przez nich utworów.

Do festiwalu zgłoszono oczywiście orkiestrę dętą 
„Azotów”. O przygotowaniach dc tej poważnej impre­
zy i samym repertuarze zespołu opowiedział nam dy­
rygent — Edward Jaworski. Opracował on ostatnio 
kilka nowych utworów, jak np walczyk T. Szafrań­
skiego „Trzy korony” Teraz przystąpił dc pracy nad 
„Swatami” Nowowiejskiego Sama orkiestra, licząca 
55 członków, gra juz także wiele utworów muzyków 
radzieckich, kompozvcji o tematyce ludowej i żołnier­
skiej. Niektóre z nich usłyszeli uczestnicy zakłado­
wej akademii z okazji 50-lecia państwa radzieckiego.

Tak różnorodny i trudny repertuar przyda się w 
festiwalowych zmaganiach. Tym bardziej że „dęcia- 
ków” naszego kombinatu zaliczono do pierwszej ka­
tegorii. Być może, iż rozpoczna oni fesiwal dopiero 
od udziału w wojewódzkim przeglądzie. K. K.

Po drugim rozbiorze Polski 
Kościuszko przebywa w Pa­
ryżu i tu sam w 1793 r. zleca 
wykonanie swej podobizny w 
zakładach Quenedaya. Portret 
ten w rysunku Józefa Łęskie­
go wydrukowano za zgodą 
Kościuszki w organie rządo­
wym „Gazeta Powstania Pol­
ski’* z dnia 24 kwietnia 1794 
roku, co przyczyniło się do 
rozpowszechnienia tego wize­
runku w kraju i za granicą.

Po klęsce maciejowskiej, 
Kościuszko był 2 lata więzio­
ny w Petersburgu. Uwolniony 
przez cara Pawła I w grudniu
1796 r. wyjeżdża przez Fin­
landię do Stockholmu. Z po­
bytem Kościuszki w Stock- 
holmie wiąże się wizerunek, 
ukazujący go z obwiązaną 
głową w pozycji leżącej na 
szezlongu. Rysunek ten jest 
przechowany w zbiorach Mu­
zeum Narodowego w Krako­
wie. Jego reprodukcję wyko­
naną przez J. F. Martina w
1797 r. oglądamy na wysta­
wie.

Z końcem 1797 r. Kościusz­
ko przybywa do Londynu. Tu 
znakomity miniaturzysta Ry­
szard Cosway portretuje Gene 
rała, podobnie jak Martin w 
pozycji leżącej. W tym też 
czasie powstaje w Londynie

Paulina Chrzanowska

Przed występem...

Konkurs złomowy na finiszu
Zbliża się termin zakończenia ogłoszonego przez Mi­

nisterstwo Przemysłu Chemicznego, konkursu w zakre­
sie prawidłowej gospodarki złomem. Stawką w kon­
kursie, w którym udział bierze również nasze przed­
siębiorstwo, jest suma 60 tys. zł, przeznaczonych na 
nagrody. Ponadto wzmożenie wysyłki złomu, szczegól­
nie segregowanego, przysparza przedsiębiorstwu spo­
ro zysku.

przeprowadzonej zynowania odpadów alumi­
nium, niezgodnego z obowią­
zującymi przepisami. Miejmy 
nadzieję, że jest to wynikiem 
nieporozumienia, a nie złej 
woli pracowników odpowie­
dzialnych za gospodarkę od­
padami w tym zakładzie.

Mankamentem jest w dal­
szym ciągu nieprzestrzeganie 
przez niektóre zakłady, obo­
wiązku prowadzenia ścisłych 
rozliczeń, pobranych do pro­
dukcji metali kolorowych.

Jak się dowiadujemy, w 
przedsiębiorstwie przebywa 
przedstawiciel centrali złomu, 
który wraz z komisją powoła­
ną w naszym przedsiębiors­
twie, dokonuje oceny udziału 
Zakładów Azotowych w kon­
kursie. O wynikach prac ko­
misji i wynikach konkursu 
poinformujemy Czytelników 
już wkrótce.

Wyniki 
niedawno kontroli w niektó­
rych zakładach naszego przed­
siębiorstwa nastrajają raczej 
optymistycznie. Dobrze gospo­
darują złomem, szczególnie 
metali kolorowych, wyraź­
na poprawa nastąpiła w 
Zakładzie Pomiarów i Auto­
matyki Pewne niedociągnię­
cia stwierdzono w Zakładzie 
Budowy Aparatury Chemicz­
nej. Dotyczy to sposobu maga-

ROZETKA

PRAWOSKOSNIE:
miana gruszki, 2. na towa­
rze, 3. figura w kartach, 
4. rano na trawie, 5. pra­
wy dopływ Dunaju, 6. cza­
sem lura, 7. z wulkanu, 8. 
gra aktor, 9. zjawa, 10. na 
zupę, 11. jednostka cięża­
ru, 12. okres czasu.

1. od-

LEWOSKOSNIE: 1. daw­
niej bawiła dzieci, 2. na 
twarzy, 3. przykrycie na 
konie, 4. skaleczenie, 5. da­
wna nazwa Rzymu, 6. jest 
żelazna, 7. wagary, 8...Lux”, 
9... trawa, 10. imię kosmo­
nautki, 11. waga opakowa­
nia, 12. układ ciała.

Wśród Czytelników, któ­
rzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, rozlosujemy 
nagrodę książkową.

Rozwiązania krzyżówki, 
wyłącznie na kartach pocz­
towych, należy nadsyłać 
pod adresem redakcji do 
dnia 24 listopada br.

ROZWIĄZANIE KRZY­
ŻÓWKI Z NR 40 (159)

POZIOMO: seria, gum­
ka, Rea, tubka, Lelek, kra, 
Rodos, Ruten, wojak, dolar, 
ana, zawór, Katon, Ela, ar­
ras, Rysak.

PIONOWO: Seter, Ru- 
bid, Araks, galar, mulat, 
arkan, oko, osa, udo, era, 
wizja, jawor, kares, Dakar, 
lotos, ranek.

Za trafne rozwiązanie 
krzyżówki nagrodę w po­
staci flakonu otrzymuje 
HALINA KANIA, Tarnów, 
ul. Wojtarowicza.

Nagrodę wyślemy pocztą.

Z okazji 50 rocznicy Rewolucji Październikowej Pań­
stwowy Teatr Ziemi Krakowskiej im. Ludwika Sol* 
skiego w Tarnowie przygotował sztukę A. Arbuzowa — 
„Mój biedny Marat”.

Na zdjęciu: — Lika (Janina Mrazek-Koczyńska), Ma­
rat — Mieczysław Błochowiak.

Reź. K. Barnaś, scenografia — Z. Jasińska.
Fot: Feliks Nowicki

S Region tarnowski najlepszy w województwie. S III etap środowisk 

miejskich i wiejskich

/
Trwa już konkurs „Bliżej teatru”

Już od trzech lat Związek Teatrów Amatorskich przy 
współudziale Ministerstwa Kultury i Sztuki, CRZZ, 
Związków Zawodowych, ZMW, ZHP, „Tygodnika Kul­
turalnego”, „Zarzewie” i „Głosu Pracy” organizuje 
konkurs „WIEŚ BLIŻEJ TEATRU”, Impreza każdego 
roku cieszy się ogromnym zainteresowaniem. Posłużę 
się przykładami z własnego „podwórka” — powiatu 
tarnowskiego.

W I etapie konkursu brało 
w nim udział około 40 u- 
czestników z Tarnowskiego, 
w następnym już roku — 87, 
w ogłoszonym zaś niedawno 
kolejnym etapie zgłosiło swój 
akces ponad 100 placówek k-o 
i kół ZMW. Jeszcze jedno: 
wśród nadesłanych z woj. 
krakowskiego do Zarządu 
Głównego ZTA kronik udzia­
łu w konkursie połowę stano­
wią właśnie takie opracowa­
nia z Tarnowskiego.

Ostatnio tarnowianie feto­
wali zwycięstwo w skali wo­
jewództwa. W Teatrze Ludo­
wym w Nowej Hucie odbyło 
się zakończenie konkursu 
„Wieś bliżej teatru” w regio­

nie krakowskim. Zwyciężył 
ZP ZMW w Tarnowie i jego 
koła. Przygnane nagrody wo­
jewódzkie. Nagrodę zespoło­
wą przyznano kołu ZMW w 
Pleśnej, a indywidualne 
J. Boratyńskiemu (Ryglice), 
M. Karaś (Tarnów) i T. Jop 
(Tuchów). Dyplomami uznania 
wyróżniono koła ZMW prży 
Liceum Pedagogicznym w 
Tarnowie, Technikum Mecha­
nizacji Rolnictwa w Zbylitow- 
skiej Górze, Liceum Ogólno­
kształcącym w Tuchowie oraz 
koło wiejskie w Zalasowej.

Tegoroczny etap konkursu, 
który nosi już nazwę „Bliżej 
teatru”, został rozszerzony na

ośrodki miejskie i środowiska 
przemysłowe. Zasadniczym 
jego założeniem jest jak naj­
szerszy rozwój kultury tea­
tralnej oraz zwiększenie od­
działywania żywego słowa ns 
społóczeństwo. Konkurs bę­
dzie trwał do 15 kwietnia 
1968 r.

Formy uczestnictwa są róż­
ne; spotkania z ludźmi teatru, 
grupowe wyjazdy na przed­
stawienia, oglądanie i słucha­
nie programów teatralnych w 
TV i radiu, dyskusje nad ni­
mi, prelekcje, tworzenie ama­
torskich zespołów, klubów i 
kół przyjaciół teatru, przed­
stawienia amatorskich grup, 
wystawy.

(Kyz)



turys
Kasz komentarz sportowy

REPERTUAR TARNOWSKICH
KIN

IM. L.

„AZOT”

17—18. XI — „Dzień dobry to 
Ja” — prod. radź.
19—23. XI — „Wielki wyścig”
— prod. USA
24—26. XI „Rzeka Czerwona”
— prod. USA

„MARZENIE”
17—20. XJ „Czarny dzień w 
Black Rock” — prod. USA 
21—24. XI „Ostatni brzeg” — 
prod. USA
B5—26. SI — „Wyrok w No­
rymberdze” — prod. USA

Jak ten czas szybko leci...„KRAKUS”
17. XI — „Julio jesteś czaru­
jąca” — prod, austr.
18. XI — „Głód” — prod, duń- 
»ińej (film studyjny)

13—22. XI — „Wielka uciecz­
ka” — prod. USA
13—24. XJ . — „Car i generał”
— prod. bułg.
85. XJ — „Po wielkiej burzy”
— prod, szwajc. (film stud.)
86. XI — „Zamieńmy się mę­
żami” — prod. USA

REPERTUAR TEATRU 
SOr «5 W TAR­

NOWIE
— godz. 16.00 — „Aniel-

— godz. 12.00 — „Mój 
Marat”

17. XI 
ka”
18. XI 
biedny
19. XI — godz. 19.00 — „Mój
biedny 7,1— m t
20. XI — godz. 16.00 — „Aniel­
ka”
Ł2. XI godz. 16.00 — „Intry­
ga i miłość”
23 i 24. XI. — godz. 16.00 — 
„Anielka”
25. XI - godz. 16.00 — „Intry­
ga i miłość”
26. XI — godz. 19.00 — „Intry­
ga i miłość”

IMPREZY ARTYSTYCZNO- 
ROZRYWKOWE

19 i 26. XI godz. 19.00 - sala 
teatr DK — Recital piosen­
karski Barbary Wąsik. Po 
imprezie wieczorek taneczny.
19 1 26. XI - godz- P-j0” 
sala muz. DK - PrzeS^^’ 
dzieckich filmów sP°*e<;z£O’ 
wychowawczych i rozrywko­
wych dla dzieci i młodzieży.
25 XIgodz. 19.00 - sala te­
atr DK — premiera I progra­
mu kabaretu „Pestka”. Szczeń 
góły w afiszach.

WYSTAWY
18—26 XI — godz. 13—21 — 
Klub Przyjaźń — Ekspozycja 
reprodukcji obrazów Olgi Poz­
nańskiej — wypożyczona z Mu­
zeum w Tarnowie.
18—26. XI — godz. 13—19 — 
Hall ZDK — Ekspozycja pla­
katów filmu radzieckiego wy­
pożyczona z CWF — Kraków.

Marat”

Nie tak dawno drugoligowcy 
rozpoczęli 15-rundową serię roz­
grywek „ jesień 1967”. a w u- 
biegłą niedzielę osiągnęli już pół 
metek. Doprawdy trudno uwie­
rzyć, że przyjdzie nam wszyst­
kim przez pełne 4 miesiące cier­
pliwie oczekiwać wiosennej 
premiery piłkarskiej, której 
inauguracja, zgodnie z „rozkła­
dem jazdy” nastąpi w połowie 
marca przyszłego roku.

Ostatnim akordem zmagań 
naszych piłkarzy był pojedy­
nek ze .Startem” w Łodzi, któ­
ry zakończył się wynikiem bez- 
bramkowym i jak się okazuje 
wynik ten jest dla nas wyjąt­
kowo szczęśliwy. Szczęście 
szczęściem, najważniejsze to u- 
ciuła,ny na wyjeździe punkt, 
który podwójnie się liczy.

Nasz zespół przez szereg rund, 
zwłaszcza w październiku, tracił 
pechowo w ostatnich minutach 
spotkań bramki i punkty. W 
sumie tarnowianie w rundzie 
jesiennej zdobyli 16 punktów i 
osiągnęli korzystny bilans bram 
kowy 23:16, wyrabiając sobie 
doskonałą pozycję wyjściową na 
rok przyszły.

Warto wiedzieć, że w rundzie 
wiosennej dla tarnowian pomy­
ślnie ułożył się terminarz roz­
grywek. Mamy tylko 7 spotkań 
na wyjeździe, zaś u siebie bę­
dzie Ąch 8. Ponadto na „swoich 
śmieciach” podejmować będzie­
my zespoły z czołówki z „Zawi­
szą”, Garbarnią i Rowem na cze­
le jak również „spadkówiczów” 
Start Łódź, Cracouię, MZKS 
Gdynię i Górnika Wałbrzych. 
Uplasowaliśmy się w bezpiecz­
nym miejscu w tabeli ze stratą 
do liderów zaledwie 4 pun-

któw Naszym piłkarzom — be- 
niaminkom II ligi — za udany 
start należą się słowa uznania.

Cieczyliśmy się bardzo ze zwy­
cięstw. martwiliśmy się z pora­
żek podobnie jak w latach ubie­
głych. W sumie nasz zespół do­
statecznie zadowolił apetyty ki­
biców.

Jeszcze lepiej, jak swym.kole­
gom z pierwszej drużyny, po­
wiodło się rezerwie Unii Tar­
nów. która niemal od począt­
ku do końca rozgrywek „je­
sień” w krakowskiej „A” kla­
sie nie straciła pierwszej lokaty 
w tabeli, a Wręcz odwrotnie 
swą pozycję wyraźnie umocniła. 
Na wiosnę wystartuje z duży­
mi szansami na 
kcesu z jesieni 
do krakowskiej 
Gratulujemy!

Z pozostałych 
spotów tylko Unia Niedomice i 
tarnowski Motor uplasowały się 
na, bezpiecznym miejscu w ta­
beli. Natomiast Stal M-7 i Błę­
kitni zajmują 12 i 14 lokatę w 
tabeli z małymi szansami wy­
dostania się ze strefy spadko­
wej na wiosnę przyszłego roku. 
Róumież niedobrze przedstawia 
się sytuacja Tarnouii i Metalu 
w krakowskiej lidze okręgowej. 
Jakkolwiek dla Tarnouii widzi­
my realne szanse utrzymania 
się, to już nikłe szanse w tym 
zakresie ma tarnowski Metal, 
który nie może skonsolidować 
się i w miarę swych skrom­
nych) możliwości odpierać (nie­
groźne^ ataki swych przeciwni- 
ków. Chyba, że jeszcze nadcho­
dząca, przerwa w rozgrywkach, 
która nostapi po meczu Tarno- 
via-Metal (znów lokalne derby!)

powtórzenie su- 
oraz na awans 
ligi okręgowej.
tarnowskich ze-

Awans piłkarzy Gł. Mechanika i Syntezy

pozwoli tym piłkarzom na odna­
lezienie siebie i osiągnięcie z 
początkiem wiosny zwycięstw i 
i tak potrzebnych punktów. W 
przeciwnym razie nie bęCzie dla 
tego zasłużonego klubu innego 
ratunku.

Powoli piłkarze schodzą z bo­
isk i zawieszać będą buty na 
kołku, a w ich miejsce ruszają 
z wolna prawdziwie zimowe dys 
cypliny sportowe jak koszyków­
ka i piłka siatkowa. Np. w III 
lidze piłki siatkowej, w której 
startują siatkarze tarnowskiej 
Unii rozegrano już 3 kolejki i 
jak na początek „nasi chłopcy” 
spisują się wyśmienicie zajmu­
jąc pierwsze miejsce w tabeli. 
Oby tak dalej!

ROMAN OSUCH

Pokazy siły i sprawności

Wspomnienie lata.

Piłkarze zakończyli rozgrywki
Trwające od kilku miesię­

cy rozgrywki piłki nożnej w 
piłkarskich ligach 
wych 
Przed 
grano 
głych 
duże znaczenie i decydowa­
ły o awansie dwóch zespo­
łów do. I ligi. Awans ten u- 
zyskały Główny Mechanik i 
Synteza.

Oto wyniki tych decydują­
cych spotkań: PCW — Chlor 
II 4:0, Gł. Mechanik — Mos­
tostal 6:0, Synteza — Elek­
tryczny 0:1, PCW — Główny 
Mechanik 2:1, Synteza — 
Mostostal 1:0, Chlor II —

zakłado- 
dobiegły już końca, 
kilkoma dniami roze- 
w II lidze kilka zale- 
spotkań, które miały

12
12

7 17:24
5 9:35

6. Mostostal
7. Elektryczny

I ligę zakładową opuszcza­
ją Chlor I i Akrylonitryl. 
Rozgrywki przebiegały spraw 
nie dzięki dobrej organizacji 
i zdyscyplinowaniu poszcze­
gólnych zespołów.

Z teki 
ry — w 
Janusz.

Stanisława Suma- 
bramce — Edward

BHP 0:1, Synteza — PCW
3:2.

Końcowa tabela II ligi
przedstawia się następująco:

1 1. Gł. Mechanik 12 19 41:11
2. Synteza 12 17 23:13

1 3. PCW 12 15 26:16
4. BHP 12 13 18:26

| 5. Chlor II 12 9 11:19

Rozmaitości
ZASILĄ ZKS „METAL”
Prawdopodobnie zoba­

czymy już wkrótce na rin­
gu w Tarnowie pięściarza 
Waltera Poppe, który bro­
nić będzie barw ZKS „Me­
tal”. Pięściarz ten to kil­
kakrotny reprezentant 
Śląska, walczył dotąd w I 
-ligowym ŁTS Łabędy. Po­
nadto noszą się z zamia­
rem powrotu do Tarnowa 
dwaj pięściarze dobrze 
znani sympatykom boksu: 
Różycki i Cichoński.

sportowe
kowi obserwatorzy mi­
strzostw wróżą dużą karie­
rę.
AWANS KOSZYKARZY

Dużą niespodziankę
sprawili koszykarze „Tar- 
novii”, którzy awansowali 
do A-klasy. Dwa decydu­
jące o awansie pojedynki 
stoczyli z „Hutnikiem” 
Nowa Huta, które wysoko 
wygrali. Za kilkanaście 
dni spotkają się z tarno­
wską „Unią”, już w wal­
ce o mistrzostwo A-klasy.

SUKCES CIĘŻAROWCA 
„STALI” M-7 DEBIUT SIATKARZY

Ogromny sukces odniósł 
ciężarowiec tarnowskiej 
„Stali” M-7 — Antoni Ję­
drzejowski, który zdobył 
tytuł wicemistrza Polski 

. juniorów w podnoszeniu 
I ciężarów. Temu młodemu i 

utalentowanemu zawodni-
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Beniaminek ligi okrę­
gowej, siatkarze tarnow­
skiej „Unii” rozegrał pier­
wsze spotkanie. Przeciwni­
kiem unistów byli zawsze 
groźni siatkarze „Metalu” 
Tarnów. Po bardzo zaciętej 
grze wygrali uniści 3:2.

Zwycięzcy zaprezentowa­
li się doskonale będąc ze­
społem lepszym. „Unia” ma 
poważne szanse na odegra­
nie czołowej roli w roz­
grywkach ligi okręgowej.

(Sj)

Jedynym może nieprzyjem­
nym zgrzytem było wycofa­
nie się piłkarzy Akryloni­
trylu w pierwszej rundzie. 
Zarząd Ogniska TKKF do tej 
pory jeszcze nie wyjaśnił 
przyczyn tego kroku.

W pierwszej rundzie roz­
grywek kilku piłkarzy uległo 
groźnym kontuzjom. Nato­
miast druga runda była pod 
tym względem szczęśliwsza. 
Spotkania zespołów I, jak i II 
ligi cieszyły się dużym zainte­
resowaniem i przebiegały w 
sportowej atmosferze.

Ostatnio odbyły się zawody kulturysty­
czne zorganizowane przez ZW TKKF i O- 
gnisko TKKF w Tarnowie. W zawodach 
wzięło udział 23 zawodników z Chrzanowa, 
Muszyny, Tarnowa, Jaworzna i Sławkowa. 
Program zawodów obejmował takie kon­
kurencje, jak wyciskanie sztangi w leże­
niu na ławce, przysiady ze sztangą, układ 
gimnastyczny oraz pokazy pozowania.

Komisja sędziowska w składzie 5 osób z 
sędzią głównym Ryszardem Cyranem przy 
znała I miejsce drużynowo zawodnikom 
TKKF „Iskra” z Tarnowa — 131,9 pkt., 
przed Muszyną i Chrzanowem. Indywidu­
alnie najlepsze wyniki osiągnęli: Jan Kar- 
daś TKKF „Iskra” w konkurencjach siło­
wych, natomiast w układzie gimnastycz­
nym i pozowaniu Ryszard Fiedorako, rów­
nież TKKF „Iskra”. Zawodnik ten w o- 
statniej konkurencji zawodów, pozowaniu, 
otrzymał od sędziów najwyższą ilość punk­
tów 10, na 10 możliwych.

Zawody zgromadziły na sali sportowej 
Liceum Pedagogicznego sporą grupę sym­
patyków tej dziedziny sportu, szczególnie 
młodzieży. Tarnowscy kulturyści dali do­
bry pokaz swych umiejętnością a wynik 
190 kg, jaki uzyskał Jan Kardaś w przy­
siadzie ze sztangą, zaliczany jest do naj­
lepszych w kraju.

Nie popisali się, niestety, organizatorzy 
tych zawodów. Po pierwsze sala nie po­
mieściła wszystkich chętnych oglądania tej

ciekawej imprezy, po drugie, same konku­
rencje nie przebiegały zbyt sprawnie. Po 
trzecie wreszcie, zawodnicy, oprócz tarno­
wian, wystąpili w strojach dowolnych, 
przez co robili wrażenie ludzi, którzy zna­
leźli się na sali przypadkowo, kibice nato­
miast mieli trudności z rozróżnieniem, kto 
jest kto.

Zwycięstwo tarnowskich 
kulturystów

Te i inne minusy pożytecznej w swych 
założeniach imprezy, świadczą, iż kultury­
styka nie zyskała sobie u nas należnej jej 
rangi. A szkoda! Wiadomo skądinąd, iż ćwi 
czeniom kulturystycznym oddaje się wielu 
młodych chłopców niezrzeszonych w żad­
nym z klubów. Ćwiczą prymitywnym 
sprzętem w warunkach urągających bez­
pieczeństwu. Najwyższy czas, aby woje­
wódzkie i powiatowe władze potraktowały 
tę dyscyplinę sportu bardziej poważnie i 
zapewniły kulturystom znośne warunki 
treningu, a imprezom kulturystycznym na­
dały właściwą rangę. Będzie to na pewno 
z pożytkiem dla umasowienia kultury fi­
zycznej w naszym kraju.

Na naszym tarnowskim podwórku sytu­
ację powinno zmienić na lepsze oddanie do 
użytku budynku ćwiczeń siłowych na sta­
dionie „Unii”.

(SAJ)

Sukces szermierzy ZKS „Unia”

0 krok od mistrzostwa Polski
B -Niewiele brakowało, a znowu cieszylibyśmy się 

z tytułu mistrza Polski, tym razem uzyskanego przez 
młodego szermierza tarnowskiej „Unii”.

W dniach 28 i 29 paździer­
nika w Łaziskach odbyły się 
szermiercze mistrzostwa Pol­
ski młodzików. Duży sukces 
odniósł tam młody szpadzista 
„Unii” — Adam Kuczek, któ­
ry w silnej konkurencji zajął 
5 miejsce. W czasie trwania 
turnieju wygrał wysoko wszy­
stkie walki eliminacyjne, 
kwalifikując się do finału. W 
walkach finałowych walczył 
b. dobrze, wygrywając nawet 
z ubiegłorocznym mistrzem 
Polski — Węglińskim (Piast 
Gliwice). W końcowej klasy­
fikacji był 5.

W szabli Z. Schab zakwali­
fikował się również do finału. 
W finale walczył jednak poni­
żej swych możliwości i w efe­
kcie zajął 9 miejsce. Najmłod-

szy reprezentant okręgu kra­
kowskiego — szermierz „Unii” 
Tarnów, 15-letni R. Struk w 
końcowej klasyfikacji na o- 
gólną liczbę 40 florecistów, 
zajął 27 miejsce.

Jedyna reprezentantka „U- 
nii” — mistrzyni okręgu kra­
kowskiego M. Bałut nie za­
kwalifikowała się do finału. 
Wprawdzie w eliminacjach 
wygrała 3 walki, ale brak ru­
tyny i nerwy nie pozwoliły 
jej na zajęcie dobrego miej­
sca.

... „Występ szermierzy tar­
nowskiej „Unii” był bardzo 
udany. Nikt nie spodziewał 
się, że mało znana sekcja szer­
miercza wychowała tak dob­
rze zapowiadających się za­
wodników”... — powiedział po

\ Sportowa sylwetka tygodnia

Władysław Włodarz
z talentempięściarz

Boks — piękna dyscyplina 
sportowa znalazła sobie w 
Tarnowie wielu sympatyków. 
Z istniejącej obecnie jedynej 
sekcji w Tarnowie, która 
działa przy ZKS „Metal”, wy­
szło już wielu utalentowanych 
pięściarzy, którzy niejedno­
krotnie liczyli się poważnie 

, na krajowych ringach.

Przedstawiamy dziś młode­
go, utalentowanego pięściarza 
Władysława WŁODARZA. Ma 
20 lat — boks uprawia dopiero 
trzy lata, niemniej jest dob­
rym i obiecującym zawodni­
kiem. Dotychczas stoczył 32 
walki, z czego wygrał 23, zre­
misował 3, a przegrał tylko 6. 
Znalazł już sobie stałe miejsce 
w zespole walcząc w wadze 
muszej.

Największy jego 
sukces to powołanie 
kadry województwa 
skiego. Kilkanaście dni temu 
wraz z 5 kolegami klubowymi 
wziął udział w IV Ogólnopol­
skiej Spartakiadzie, która od­
była się w Łodzi, walcząc w 
nowo utworzonej wadze papie

życiowy 
w br. do 
krakow-

zakończeniu mistrzostw wice­
prezes PZSz Jerzy Jarzembski.

Cieszy nas to bardzo i ma­
my nadzieję, że w najbliższej 
przyszłości jeszcze wiele usły­
szymy o naszych zawodnikach. 
Duża to zasługa trenera szer­
mierzy Mieczysława Legutki, 
który potrafił doskonale przy­
gotować młodych szermierzy.

W najbliższym czasie mło­
dzi szermierze „Unii” ucze­
stniczyć będą w mistrzostwach 
Polski CRZZ oraz w kilku po­
ważniejszych turniejach. Ży­
czymy im sukcesów!

rowej. Zajął 5 miejsce wygry­
wając z dobrymi i bardziej 
doświadczonymi zawodnikami.

Władysław Włodarz — pra­
cownik Zakładów Mechanicz­
nych w Tarnowie, z zawodu 
ślusarz maszynowy, jest do­
brym i zdyscyplinowanym 
pracownikiem. Sport to jego 
jedyne hobby, ale lubi rów­
nież dobre filmy i książki.

Sezon bokserski ju* się roz­
począł, czeka go więc teraz 
seria trudnych pojedynków w 
walce o wejście do II ligi. Ży­
czymy mu zwycięskich walk - 
na ringu, a w roku przyszłym 
zajęcia jeszcze lepszego miej­
sca w mistrzostwach Polski.

(Sj)

(Sj)

OT2
Organ Samorządu Robotni­

czego Zakładów Azotowych irr 
F. Dzierżyńskiego w Tarnów

tygodnik
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